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Frenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie 2 K % h., kwartalnie 7 K 50 b., rocznie 30 K., za odnoszenie do domu-dopiuca się 60 h. miesięcznie. Na prowincyę z jednorazową przesyłka nonetn- 


wą miesięcznie 5 K 20 h, kwartalnie 9 K 60 h, rocłnie 38 K. Na prowincyę z dwukrotną przesyłką pocztową miesięcznie 3K 
w innych benrtwach kwartalnie 15 kK. Zmiana adresu 40 hal. 


12 K, 


Kraków. Sobota 15. Kwietnia 1910. 
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Wydanie popołudniowe. 


Rok XXIV. 


96 h., kwartalnie 11 K 70 h., rocznie 46 K. W pań. 


Autes Redakcyi: Ulica św. Tomasza 1. 85. Telefon redakcyjny Nr. 190. Telefon udministracyi i drukarni Nr 3344. Adres ielegramów: .,.Głos Narodu* Krakow. 
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Placówka kultury. 


Dzień 10 kwietnia był dla Poznania. uroczystym. 
Pracownicy kultury polskiej, skupieni w Towarzystwie 
Przyjaciół Nauk, zebrali się na swe doroczne obrady, 
aby uzyskać pogląd na pracę całoroczną i złożyć z niej 
rachunek przed społeczeństwem. Praca ta obfita i sku- 
teczna, chociaż warunki jej nie ułatwiają. Jeżeli jednak 
ta poznańska. Akademia Umiejętności może powołać się 
na spis członków i z nim w ręku stwierdzić, że żadne 
polskie towarzystwo naukowe, ani nawet żadne nie- 
mieckie, w obrębie Rzeszy. równej ich liczby nie po- 
siada — jeżeli wskazuje na stosy swych wydawnictw 
naukowych. na ciągły wzrost biblioteki i zbiorów mu- 
zeainych, to składa temsamem dowód. żywotności kul- 
turalnej nie tylko za siebie, ale za całe swoje środowi- 
sko, dowód ważny. który trzeba podkreślić | uprzystę- 
pnić polskiemu ogółowi. 

Toczy się u nas od początku wojny rozprawa nad 
małą wzajemna znajomością trzech dzielnie, rozprawa 
nieco spóźniona, która zacząć się była winna dawno. 
nim warunki wojny nadały jej charakter nagłości. Ubo- 
lewamy nad szczupłą powierzchnią styczną między Ga- 
lie są a Królestwem, lecz pamiętajmy, że węższa była ona 
riiestety, w stosunku do dzielnicy pruskiej! O ile polity- 

losy Polaków za tamtym kordonem budziły zaw- 
sze ©społdrenienia w sercu haszem, o tyle pracu apolić 

czna, uprawa ducha, znajdowała n nas echo prawie 
ącznie takie, jakiem odbijała się w aktualnej walce 
byt. Nie zbrakto nawet lekkomyślności, która Poznań- 
e — uzyjmy tego skrócenia geograficzno-politycz- 
mego — wogóle odsądzała od miejsca w naszej pracowni 
lgituralnej, 0d tego zarzutu krok już był tylko da 
zwrotów o „zmateryalizowaniu, o „zubożeniu ducho- 
wem“, które przewijały się coraz częściej w naszem 
dziennikarstwie, wywołały Sztuczne  rozdźwięki. 
a przez partykułaryzm dzielnicowy, nieraz poparty za- 
rozumiałością, wyzyskiwane były w sposób szkodliwy: 
nawet dla sprawy narodowej. Mówiło się o kulturze Po- 
znańskiego z pobłażaniem, to znów: z ironią i tak do 
bogatego, niestety, skarbca naszej frazeologii przyby- 
wał nowy, krzywdzący rodaków ogólnik. 

Zapominano przy tem, że skalą każdej pracy są 

jej warunki, są okoliczności, w jakich się toczy. A nie 


"możemy też oszczędzić sobie wyrzutu, iż znajomość 


samej roboty i jej wyników była trochę wśród szerszych 
warstw powierzchowną. Zbyt mało informowaliśmy się 
o rozwoju kultury za pruskim kordonem w ostatnich 
latach kilkunastu, te zaś przyniosły istotny pęd ku gó- 


r. rze, tak silny, że przezwyciężał coraz skuteczniej lokalne 


przeszkody. Jednym z takich radosnych objawów jest 
rozwój Towarzystwa Naukowego Poznańskiego. 

Poniżej zamieszczamy treść obrachunku. jaki prze- 
prowadzono w dorocznych naradach. Bilans to obfity 
i pocieszający. Podajemy go nietylko dla stwierdzenia 
faktami, iż życie kulturalne bije u rodaków poznań- 
skich żywym pulsem. Chcemy dać przez to wyraz 
wdzięczneści, jaką wieńczy ich trudną pracę każdy Po- 
lak. Chcemy. aby z miasta, które ma w swych murach 
polską Akademie Umiejętności, uleciało ku nim słowo 
podzięki za dzielhość, nieugiętość i energię, której tyle 
mają, iż starczy jej także na pracę kulturalną w naj- 
głębszem znaczeniu, chociaż życie powszednie zużywa 
sił tak wiele. 

„Gmach zewnetrzny“ Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, —- jak się wyraża sprawozdanie — 
utrwalił ostatecznie zarząd poprzedni, z Ś. p. X. bi- 
skupem Likowskim na czele. Obecny jął się budowy 
wewnętrznej, a rezultaty są wielkie. Założono dwa no- 
we wydziały: sztuki i teologiczny, na który. zapisało ej 
odrazu przeszło 300 członków, tak że liczba ogólna 
warosła do 800. Utworzono też osobne Towarzystwo 
muzealne, które będzie wydawało peryodyczne pu” 
Jare z opisami ważniejszych zabytków. | 
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W roku ubiegłym, tak mało sprzyjającym pracy, urządza Towarzystwo uroezysiy obchód jubileuszowy: 
naukowej, ruch w poszezegónych wydziałach był je-i na cześć Długosza. 


dnak znaczny, szczególnie w lekarskim, gdzie na licz- 
nych posiedzeniach poruszano ciekawe zagadnienia chi- 
rurgiczne 2 pola walki, wśród obszernych dyskusyj. 
dział ten wydaje „Nowiny lekarskie“ istniejące od lat 
27. Wydział historyczno-literacki odbywał także liczne 
posiedzenia pod przewodnictwem prof. Dra Adama Kar- 
wowskiego. Towarzystwo wydało swój Rocznik za rok 
1916. z rzędu czterdziesty trzeci. Roczniki dwa poprze- 
dnie jeszcze zalegają, wypełni je, na 75 arkuszach, 


praca X. redaktora Kozierowskiego ze Skórzewa, pod | 


tytułem: „Badania nazw topograficznych dzisiejszej ar- 
chidyecezyi poznańskiej“. Do każdego Rocznika odtąd 
dodawane będzie streszczenie rozpraw w obcym języ- 
ku, aby uprzystępnić polskie rezultaty badań uczonym 
innych krajów. Praca nad VI tomem Kodeksu Wiel- 
kopolskiego będzie prowadzona dalej. 

W dziale bibliotecznym Muzeum pomnożyły się 
znacznie dawniejsze zasoby. odbywa się dalej katalogu- 


wanie i inwentaryzowanie pod kierunkiem pierwszego | 


asystenta Dra Kostrzewskiego. Towarzystwo otrzymuje 
obecnie drogą wymiany wydawnictwa pokrewnych in- 
stytucyj w Asssen (Hołandya), Bernie Morawskiem, 
Brukseli, Budapeszcie, Chrystyanii, Frankfurcie n. M., 
Giessen, Gótteborg, Gotha, Göttingen, Guben, Hali, 
Heidelbergu, Helsingforsie, Jenie, Jönköping, Dorpacie, 
Kilonii, Kojetynie (Czechy), Kopenhadze, La Plata, 
Lipsku, Leodyum, Linzu, Lubece, Lublanie, Magdebur- 
gu, Moguncyi; Monachium, Norrkóping, Narymberdze, 
Ołomuńcu, Osnabriicku, Paryżu, Piotrogrodzie, Pradze, 
Ratysbonie, Rydze, Skwierzynie, Solurze (Szwajcarya), 
Szczecinie, Sztokholmie. Szwerynie,. Trondhjem, Tro 
pawie. Upsali, Wiedniń, Wiesbadenie, Zagrzebiu, nie 
licząc Krakowa, Warszawy, Lwowa, miast prowincyo- 
nalnych dawnych ziem polskich jak Królewiec, Gdańsk, 
Toruń, Bydgoszcz, Brunsberga, wreszcie Berlina, Wro- 
cławia, Landsberga n. W. i Bndziszyna. W ezytelni bi- 
bliotecznej mieści się osobna biblioteka podręczna, oraz 
czasopisma. Katalog kartkowy został doprowadzony 
do litery h“, czytelnię odwiedziło 350 osób. który 
wydano około 1060 tomów, ponadto do pracy dmaowej 
udzielono około 200 tomów. 

Gabinet archeologiczny został uporządkowany w 
dziale wykopalisk przedhistorycznych, które powięk- 
szyły się nabytkami z powiatu szamotulskiego. jarociń- 
skiego, gostyńskiego i ostrawskiego. W gałeryńt: obra- 
zów urządzono podręczną biblioteczkę, przedsięwzięto 
sfotografowanie wszystkich dzieł sztuki, aby na, tej pod- 
stawie sporządzić szczegółowy ich opis. Żywo idzie na- 
przód restauracya uszkodzonych malowideł, prowadzo- 
na przez p. Józefa Rutkowskiego z Imowrocławia. Praca 
ta potrwa jeszeze lat kilka. 

Muzeum historyczne zostało przeniesione do no- 
wych ubikacyj i właśnie się tam porządkuje. Do działu 
tego, równie jak do biblioteki napływają nieustannie 
dary, świadczące chlubnie o zainteresowaniu społeczeń- 
stwa wielkopolskiego pracą nad podstawami narodowej 
kultury. 

Dochody Towarzystwa wyniosły w roku ubiegłym 
50.868 marek, rozchody 64.747, deficyt jest wszakże 
w części rachunkowy tyłko, w części zaś będzie pokryty 
otiarnością publiczną, na którą zarząd Towarz. rachuje 
z pewnością, utrwaloną dotychczasowymi doświadcze- 
niami. Np. w roku ubiegłym członkowie rodziny Potwo- 
rowskich i Chłapowskich złożyli 5.000 marek dla mu- 
zeum przyrodniczego jako fundusz żelazny imienia Gu- 
stawa Potworowskiego i Franciszki z Kurnatowskich 
Potworowskiej; nadto przybyły dwa legaty po 100, 
1000 i 500 marek. Pomimo szczupłość funduszów — 
cały majątek Tow. wynosi ledwie 115,000 marek — 
działalność jest ożywioną, jak widzieliśmy wyżej i ro- 
śnie w sposób pocieszający. To też zebrani złożyli za- 
rządowi podziękowanie za wytrwałą i owocną pracę. 

W części naukowej zgromadzenia, która nastąpiła 
po sprawozdaniu administracyjnem, dr. Sobieski z Kra- 
kowa wygłosił rozprawę pt. „Giambattista Vico, twór- 
a filozofii historyj*. Następnie wybrano członkami ho- 
norowymi: X. arcybiskupa gnieźnieskiego i poznań- 
skiego Dalbora, rektora. uniwersytetu warszawsk. Dra 
Józefa Brudzińskiego, prof. dra Al. Brńieknera, prof. 
Bol. Ulanowskiego, prof. Jana Rozwadowskiego, prof. 
A]. Semkowicza i prof. Kazimierza Twardowskiego. 
Członkami korespondentami wybrano: prof. Wł. Deme- 
trykiewicza, prof. Wł. Semkowicza, Erazma Majewskie- 
go i Jerzego Kieszkowskiego. 

Na tem zamknął zgromadzenie przewodniczący p. 
szoribe!lan Cegielski. Zebranie zagaił prezes Towarzy- 
kiwa, prot. dr Święcieki. Dodać należy, że w czerwcu 


Na otwarcie uniwersytetu. 


Na inauguracyę drugiego półroczą na uni- 
wersytecie i politechnice odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo w kościele PP. Wizytek, 
na którem wygłosił X. prałat Dr Szlagow- 
skil do zgromadzonej młodzieży i profeso- 
rów podniosłą mowę treści następującej: 


| Przeżacni Panowie! 

Przed pół rokiem rozpoczynaliście pierwsze siewy 
na niwie odrodzonej wszechnicy naszej. 

Nad głowami waszemi szeleje burza dziejowa, wie- 


| Ją wichry przeciwne i złowrogie, a wyście ani z pola nie 


zeszli, ani siejby nie przerwali, rozumiecie, że nie godzi 
się pracy odkładać na później i czekać lepszych cza- 
sów, 

bo kto się na wiatr ogląda. nigdy siać nie będzie, 

a kto się przypatruje obłokom, nigdy żąć nie będzie. 

Obsialiścio już łan jeden doborowem ziarnem wie- 
dzy, i żęłiście już pierwociny waszego piśmiennictwa 
akademiekiego. Oto siejba wasza, oto żniwo wasze, choć 
wichry zawodzą, choć chmurzyska się przewalają... 

Pierwsze pólrocze ukończone, rozpoczynacie dru- 
gie w Imię Boże, z błogosławieństwem kapłańskiem w 
świątyni, gdzie przed wami zbierali się profesorowie 
i słuchacze uniwersytetu, potem Szkoły Głównej. Na 
progu półrocza drugiego warto, panowie, cofńąć się 
myślą i przebiedz to upłynione pierwsze, które zapisało 
się w dziejach wyższych uczelni w naszym kraje: 34 
zawsze. W tem pierwsze półroczu uniwersytet nasz 
rozpoczął swój żywot, zrósł się w jedno organiczne cia- 
io, jednym ożywił się duchem nabrał właściwych sobie 
znamion i rysów. Odżyły w nim najpiękniejsze tradycye 
Szkoły Głównej: ten sam zaznaczył się niepomierny za- 
pał do nauki, który od przęświetnych waszych profeso- 
rów przeszedł na was panowie, i porwał was wszyst- 
kich; ten sam stosunek idealny, oparty na zobopólnej 
życzliwości zaufaniu i szacunku, ta sama miłość ojczy- 
zny, szezera, głęboka, że każdy z was gotów z Krasiń- 
skim powtarzać: í 

ja Polskę kochałem 
I Ciebie, Panie, nie siebie, nie siebte; 
ta sama pieczołowitość bkoło ojczystego języka; wy, 
panowie‘ pierwsi pe latach tylu zakosziowaliście, jak 
słodko czerpać wiedze z krynicy rodzimej mwwy, pra- 
cując ze swoimi i wśród swoich. 

I zaiste, wyście wybrańcami losu, wam zazdroszczą 
setki naszych braci, którzy marzyć nawet o tem nie mo- 
gli, ro waszym stału się udziałem. 

Jesteście spadkobiercami Szkoły Głównej, a duch 
Mianowskiego odżył w osobie dostojnego waszego rek- 
tora, który godnym okazał się jego następcą. Cechuje 
ich obu całkowite oddanie się sprawom uniwersytetu, 
głęboka znajomość młodzieży. oraz jej umiłowanie. Dziś 
już można powiedzieć, a co wam chlubę przynosi, że 
ezeigodni profesorowie wstępnym bojem wzięli serca 
wasze we władanie, boście im się sami oddali, wiedząc, 
że was prowadzą ku szczytom polskiej myśli, ku szero- 
kim przestworzom prawdziwej wiedzy. Stało się to w 
pierwszem półroczu akademickiem, które jest zadat- 
kiem dalszej owocnej pracy i pozostanie wzorem dla 
przyszłości. 

Wy, panowie, tworzycie tradycyę, która po was 
w uniwersytecie pozostanie i następne pokolenia aka- 
demickie będą się powoływały na was z chlubą i sza- 
cunkiein, jako na tych, którzy w odnowionym uniwef- 
sytecie zaszczepili ideę rodzimej wiedzy i pozostawili 
przykład rzetelnej pracy. I ten błogi nastrój. który 
wśród was gości, sprawił, że choć w kraju wre wojna, 
w uniwersytecie waszym panuje pokój; tam zniszcze- 
nie, tu budowanie. 

Budujecie Polskę przyszłości, Polskę na modłę 
Kazimierza Wielkiego, Polskę kulturalną. zasobną, 
oświeconą. Pracujecie dla zmartwychwstania Polski, 
bo Polska ma zmartwychwstać nie „półzmartwych- 
wstaniem*, jak się wyraża Słowacki, ale zmartwych- 
wstaniem całkowitem, które się rodzi z pracy pokoleń. 

To rozumiał Mickiewicz, gdy mówi: „życie jego 
tmd trudów“, a że z trudu rośnie moralna wartość 
i wyższość narodu, że tłud tylko wyprowadza go na 
czoło narodów, zatem gdv .życie jego: trud trudów”, 
to „tytuł jego: lud ludów“. Wy :- jasną przyszłość 
przybliżacie trudem swoim. w v.- wilzę ojczyznę 
całą. I ona bowiem, jak wv, zaczyna ud: początku, 
zaczyna cicho. wytrwale, Z emio w Koga i z wiarą 
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Sir. 3 „GŁOS NARODU" z dnia 15 kwietnia 1916 roke 

1 

w swe własne siły. A jak Wszechnica nie starzeje się tykańskiego, więzienia, którego można mu zazdro- 
nigdy, jest młodą i młodą pozostanie, bo zawsze tętnić; ścić”. Zinternacyonalizowanie gwarancyi znaczyłoby 
będzie życiem i sił nadmiarem, tak i ojczyzna pomimo : tyle, „co powrót obcych do Wloch“: przeszkodzić trzeba 
wieków minionych i klęsk i kaźni młodą jest w całej usiłowaniom obcych. by do życia powoływać kwestyę 
krasie mocy duchowej i młodą pozostanie. dopóki mieć rzymską, „która już przeżyła się 4?) politycznie i histo- 
będzie młodzież. ktora do wiedzy się zapala, a od pracy | rycznie*. Energiczniej należałoby podkreślić „nienaru- 
się nie uchyla. Ą | Szalność * gwaraneyi, gdyż Papież pod pokrywką nale- 

Pamiętajcie jednak, że Polska przyszłości. którą żnych sobie praw usiłuje Włochom robić trudności (?) 
budujecie. nie inną, nie obeą ma być Polską. ale tą iznosi się z ich wrogami. Altobelli nie wahał się nawet. 
samą. co była i z niej, jako z pnia konary, brać ma twierdzić, że Watykan umyślnie wszystko robi, by w 
swe soki żywotne. Na starożytnym przeto i wypróbo-: 
wanym tundamencie wzrośnie gmach nowy. Bądźcie. 
pilnymi stróżami skarbów narodowych. pomnażać je 
macie, nie umniejszać, dodawać do nich, nie ronić. Na 
czele zaś tych skarbów nam przekazanych widzicie mi- 
łość Boga i Wiarę świętą. 

Dawajcie tedy przykład, żeście nieodrodnymi sy- 
nami Polski. która tej wiary broniła pierśmi swojemi, 
tę wiarę wyznawała usty swemi, tę wiarę iściła w czy- 
nie i w dziejach, jako mówi poeta: 


ności w spełnianiu swego zadania i że nawet w najwyż- 
szym stopniu zagrożona jest wiara katolicka. Papież 
żąda, by jego ęeprezentant uczestniczył w kongresie 
pokojowym. gdzie „może przyjść do omawiania tzw. 
sprawy rzymskiej, coby wrogowie chętnie widzieli“. 

Przypuszczać. że rząd włoski zgodzi się na jedno 
lub drugie — znaczy tyle. zdaniem Altobelli'ego; co ten 
rząd obrażać. 

Dzienniki francuskie i włoskie. zwłaszcza imasoń- 


: Sa i 7 ^ai skie. iaż nie mają. rzecz prosta. Ż: h r- 
E a E kie. chociaż nie mają. rzecz prosta. żadnych autenty 


ar. 192. 


=" na społeczeństwo”. Tymczasem poszlo 0 co in- 
nego (ibid.) Z Szwajcaryi donoszą (por. Köln. Volksztę 
267. Ein Lob des Klerus). że w senacie 8. marca w eza- 
sie vbrad nad budżetem ministerstwu wyznań souator 
de Cesare wyraził się z pełnem uznaniem o episkopacie 
'włoskim i „heroicznem poświęceniu się niższego kleru 
w lazaretach'. Minister oświaty Orlando, potwierdzając 
| wywody senatora zapewniał, że nie zapomni się nigdy 
tego, co episkopat i kler włoski zdziałał w tych ciężkieh 
czasach Peem. 


świecie wywołać wrażenie, że Stolica św. nie ma. wol- | 


- Odwiedziny w Luksemburgu. 


i y Sprawozdawca „Vossische Zeitung“ poda- 
je v wielkiej głównej kwatery następujący 
obraz położenia w W. Księstwie Luksembur- 
skiem: 


LJ 
„Nałożyłem kilka mil drogi, aby z Longwy doje- 
chać do Luksemburga. Po dzikich obrazach. jakich do- 
starczyła mi cytadela w Longwy -Haut. chciałem ujrzeć 


| 


W twych piersiach żyje, w twoich losach gości“. 


I nie zapominajcie też o tem, że Ojcowie nasi Kró-! 


lowę Niebieską ukoronowali na Królowę Polską. że za 
chlubę poczytywano sobie miano Sodalis Marianus. 

Ku tej, więc nowej Polsce idźcie ze znamieniem 
Królowej Polskiej, bądźcie sługami Jej tronu. rycerza- 
mi Jej imienia. Jej czci heroldami. W wtedvż. Pano- 
wie. przyszłość zwiążccie » przeszłością. 


Że spraw kościelno-politycznych. 


Zmamienna interpelacya. - Z okazyi wizyty Asquitha. 
„LeTtalia* przeciwko „Köln. „Volkszty . — Słowa uznania dla 
episkopatu i kleru włoskiego. 


We "włoskiej izbie wniósł poseł Altobelli interpe- 


cznych reltcyi o rozmowie Papieża z Asquithem, mimo, coś spokojniejszego, a po długim okresie przywusowe- 
to usiłują odgadnąć, jakie kwestye omawiał angielski ,go milezenia zapragnąłem pogawędzić w ulubionem na- 
minister i do czego chciał nakłonić Benedykta XV. | rzeczu luksemburskiego Platrdeutsch. Cieszyłem się też 
Oczywiście nie bardzo są radzi z tego „bracia. że As-|na myśl, że jeszcze raz przy sposobności ujrzę tę pie- 


"quith szedł do Watykanu (por. Salzb. K. Ztę 14): za- 
niepokojeni są też pogłoskami o bliskiem nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych Francvi ze Stolicą św. 
ipor. Rciehspost 168). „Secolo“ donosi więc. że Asquith 
usiłował nakłonić Papieża. by odpowiednio wpłynął 
na duchowieństwo irlandzkie. które za obojętnie zacho- 
wuje się wobce wojny. jaką toczy Anglia. uzyskać 
, wydanie rozkazu biskupom irlandzkim, by ci zachęcali 
| wiernych do zaufania rządowi angielskiemu. który 
„chce kwestyę irłandzką po wojnie radykalnie rozwi% 
„ać j pragnął przedstawić Papieżowi przekonywu- 
[jące racye. dlaczego Anglia musi wojnę prowadzić“. 
| Jak korespondent Köln. Volksztg (277 Asquith in Rom) 


łacyę do rządu tej treści: czy w sprawie stanowiska | Jomysla. się, cheial też Asquith tą swoją wizytą pozy- 
Watykanu należy poprzestać na zwykłem ogłoszeniu jskać sobie svmpatye katolików neutralnych. którzy, jak 
ageneyi Stefaniego. czy też rząd ze względu na ważnej wiadonto, w znacznej części skłaniają się ku państwom 


I 


kną grupę panieńską, jaką tworzą księżniczki-sieroty 
zmarłego wielkiego księcia Luksemburgu. Urosły one 
Ina zamku Hohenburg pod Lenggries, otaczając w mi- 
tości i w uwielbicniu chorego ojca. urosły jak piękny 
kwiat w czurownej dolinie. A gdy cierpiący książę 
p ae się z tym światem. najstarsza księżniezka-sie- 
rota przeniosła się wraz ze swemi pięciu siosuwwmi do 
stolicy kraju, gdzie lud życzliwy przygarnął je z czu- 
łością serc i tęsknotą pragnień najżywszych. 

Kiedy wojna nad tym krajem zalegla. zuartwiłem 
się też szczerze na wiadomość. że dla księżniezki-sie- 
roty, sprawującej rządy, wynikły wewnętrzne trudno- 
ści. Ze wzruszeniem odczytałem też strofę pewnej lu- 
ksemburskiej pieśni: 


„O Panie, nie opuszczaj nas, Panie 
Gdy świata narody przeciw sobie powstaną”. 


położenie międzynarodowe uznaje potrzebę specvalmego 
zadokumentowania wolności i niezależności Papieża. 
(Według doniesienia N. Zürich: Nachr. w Köln. Volks- 
zeitung 251 Die römische Frage im italien. Parlament). 
Podsekretarz stanu Chimienti na interpelacyę dotyczą- 


cą. jak sam uznal. „bardzo poważnej strony wewnętrz-: 


nej polityki“. dał imieniem rządu „odpowiedź jasną i: 


kategoryczną: (że) „rząd nie uważa ani za potrzebne. 
ani za wskazane dokonywać takich publikacyi, jak so- 
bie interpelant życzy. Gdyby się okazała potrzeba, to 
rządowi nie będzie ciężko powiadomić o tem parlament, 
jak to jest zresztą jego obowiązkiem. Altobelli nieza- 
down!onv tą „jasną i kategoryczną odpowiedzią”, za- 
czął powtarzać znane bajeczki o wrzekomych usiłowa- 
niach Benedykta XV. by z pomocą wrogów Włoch wy- 
toezyć przed światem sprawę zinternacyonalizowania 
gwarancył. Rząd powinien energiczniej proklamować 


nienaruszalność prawa o rękojiniach. Jest ono — jak 
wywodził interpelant — „prawem narodowein. o isto- 


tnie wewnętrznym (?!) charakterze”, co powinien zro- 
zumieć każdy Włoch. nawet. „mieszkaniec więzienia wa- 


centralnym: może chciał też zwalczyć „predylekeye pa- i i N , Á Y 

picżn dla mocarstw Środkowych” (ibida. Pizejadł jednak a Przyszło jednak nieszczęście: kraj utracił najroz- 
„ kretesem angielski minister. bo Papież znający się na| ważniejszego s7 mężów swoich. wiekowego  rozjemcę 
dyplomacyi przejrzał „lisa Asquitha'' (ibid); że nie u- Eyschena. którego rządy były błogosławieństwem dla 
dała się misya wnioskować można ze zjadliwych uwag tei ziemi. Stronnietwa rzuciły się. by zdobyć władzę 


masońskiej prasy pod adresem Watykanu. 

L'ltalia, jak donosi kolońska Volksztg (277. Wie 
man in Italien Kardinal Mercier verteidigt) usiłuje. dość 
zresztą nieudolnie bronić sprawy kard. Merciera. W 
dzienniku tym tok rozumowania jest taki: Kardynał 
wystąpił tylko w obronie zasad i praw. o które walczyli 
św. Ambęoży I Hildebrand (Grzegorz VIL). Kolońskiej 
gazecie zarzucić więc można liberalizm, uznawanie ce- 
zaropapizmu (unkirehliches Staatskirchentum): L'Italia 
wmawia nadto w czytelńików, że koloński katolicki 
dziennik żąda „by kler zamknął się w zakrystyi i za- 
dowalniał się odmawianiem litanii i aktów strzelistych”. 
Z oburzeniem odpiera „Köln. Volksztg” te nieuzasadnio- 
ne zarzuty i zarzuca włoskiemu dziennikowi, że prze- 
kręca fakta, przedstąwiając tak sprawę, jak gdyby 
kardynał walczył „o prawa kościoła. lub jego słuszny 


ipo nim. 


U 


Literatura luksemburska liczy ogółem około trzy 
tuziny książek. w tem narzeczu napisanych, a w nich 
wszędzie czyta się o wolności. U Michała Lentza. na- 
rodowego poety wielkiego księstwa, stale wraca refren: 
„chcemy być zawsze tem. czem dzisiaj jesteśmy”, a ba- 
,słem jego naśladowców jest nasz kraj i nasze wolne 
ognisko“. Nie chcę podsuwać dzisiejszym obrazom lu- 
Ksemburskim tm polttycznego. ale dzisiaj wiele rzeczy. 
nie podoba mi się w tym pięknym kraju. Nie podóśryt i. 
imi się zwłaszcza dzieci. Wprawdzie wspomniany bs sz 
| powiada, że w całym świecie nie widział tak grze- 


i cznych dzieci. jak w swojej ojczyźnie. Ja byłem jednak 


| chyba słusznie zgorszony widokiem grup młokosów obu 
płci, którzy obrzucali tupinami orzechów pełniącego 


Królestwo i Galicya. 


Gminie przyznała ustawa szeroki zakres działal- 
ności, bardzo też szerokie prawa nakładania podatków 
i opłat. W praktyce —- nie umiano z tego korzystać, 
a i nie chciano. Po co drogę naprawiać. budować szko- 
łę itd., gdy to kosztuje: lepiej nie płacić skladki od morga 
prawie że jedynej. bardzo nie kunsztownej formy gmin- 
nego podatku. Po co nakłaniać do tego włościan? Rzą- 
dowi na oświacie nie zależało. nic zależało na dobrych 


drogach. na bezpieczeństwie od ognia, na sanitarnych | 


urządzeniach i t d. Robił włościanin, chciał. nie zmu- 
szany —- tj. w praktyce nie robił prawie nic, jak 

dowodzą zwłaszeza doskonałe prace o działalności tych 
gmin Łapickiego i Konica. Gdzieniegdzie tylko było le- 


piej. dzięki t. zw. pełnomocuikom gminy. z właścicieli | 


dóbr zwykłe wybieranym. i to dopiero w ostatnich la 
tach. gdy żywszy ruch się obudził na wsi. jak np. po 
ogłoszeniu konstytucyt. za szkołą polską. O ileż więcej 


zrobiła mała. biedna gminą galieyjska. ograniczona do! 


jednej wioski bez obszaru dworskiego. mogąca tylko 
dodatki nakładać do podatków rządowych i tak już wy- 
sokich. 

Wygodnie więc było włościanom., których opieką 
otaczał rząd w sporach z dziedzicami. a do kultury nie 
zmuszał, byle so w przychylności dla rządu utrzy- 
mywaćc. 

Smiuną kartę w dziejach Królestwa będą miały. 
te rządy rosyjskiej biurokracyi. Dziwna. że ten włościa- 
nin przecież nie uległ demoralizacyi. że przecież do dziś 
Rosya jako obcych uważa. obcych krajowi i społeczeń- 
stwu: zasługą to 
rów i plebanii, które w takich warunkach potrafiły ehoć 
częściowo paraliżować rosyjskie wpływy. 


Kazimierz Zajączk 


: Kraków, Plac Maryacki Li 8. : 


SERA 


Znaczenie Warszawy w życiu publicznem. 


Jeśli Galicyę uderzała olbrzymia zaradność Kró- 
lestwa, opuszezonego przez tych. którzy w nim rzą- 
dzili, zostawionego samemu sobie, to mimowoli wielu 
znowu dziwila polityczna bierność zajętych przez pań- 
stwa  Mrzymierzone obszarów. Ani w ezęści. za- 
jętej przez Niemcy, ani w tej, która się Austryi do- 


stała, nie można było zauważyć —- z wyjątkiem Lubli- | 


| 


niemowląt na ni: nie prowadzono. zapał ten zgasł pra- 
wie zupełnie. Ostały się stronnictwa, liezebnie nieliczne, 
liczące głównie na —- sympatyków. tj. bezpartyjnych, 
|chwicjących się raz w jedną, to w drugą znów stronę. 

W takich warunkach niewielu polityką się zaj- 
mowało i zajmować mogło czy chciało. Życie polityczne 
Królestwa stalo jednostkami, wodzami. tworzącymi 
programy. a wiarą szerokich mas w wodzów, więcej 
w ich osoby i tyeh osób osobiste wartości i zdolności, 


na — prób sformułowania samodzielnego programu, jak | niż w program. zwłaszeza gdy w programie nie wszyst- 
się zachować wobee zmienionych warunków. Jeśli za- ko można bylo pisać. Tak jest wszędzie, gdzie życie 
pytać o powód tego. to znajdziemy go w oczekiwaniu publiczne dopiero się budzi. że stoi ono programami je- 
głosów Warszawy. Królestwa. bez Warszawy radzące| quostek. nie zapatrywzniami masy. które w program 


będzie złotem zapisaną tych dwo-| 


sobie gospodarczo bardzo dobrze. bo oparte na tej szko- 
le, jaką dawała praktyka życiowa rolnictwa, handlu czy 
rzemiosła. ono tej Warszawy potrzebowało koniecznie, 
gdy mialo myśłeć politycznie. 

Polityka była obcą Królestwu lat wiele. bo z kimże 
politykować i w jaki sposób, gdy pan kraju powtarzał, 
iż żada zdania sie na laskę i melasko. przejęcia się ideą. 
rosyjskiej państwowości. rosyjskim ¿uchom a wtedy 
bedzie mówił. Tylko —- z kimże wiedy miałby mówić 
Spóżnioną. trochę bylaby rozmowa. Trudno za politykę 
uważać wysiłki t. zw. ugodowców. którzy przypominali 
gadkę o dziadzie i obrazie. tmdno polityką też nazywać 
podziemną robotę socyalistyczną. ciągle przerywaną, 
gdy odkrywała miny zakładane żandarmerya i ochraną. 
Dopiero ostatni dziesiątek lut okres konstytucyi. 
choć takiej, jak ta rosyjska z r. 1905 — stworzył wa- 
runki dla jakiejs politycznej pracy. dla stworzenia pro- 
'gramów politycznych i stronnietw. Lat 10 to nie 
wiele. a przytem bieg wypadków. nawrót ku reakcyi 
w Rosyi. ścieśnienie prawa stowarzyszeń i zgromadzeń, 
bardzo marnego z natury, jeszcze przez stany wyjąt- 
kowe, zmniejszenie w r. 1907 posłów Polaków w Dumie 
z 34 na 12, zapał do polityki, taki wybuchowy w Króle- 
stwie, iż nas aż przerażał ilością wieców, długością ich 
trwania, skalą wieku biorących w nich udział. gdy omal 


9 ski HURTOW 
Przyjmuje zamówienia na Obrazy 
i Stacve Meki Pańskiej, 
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D ARTYKULOW RELIGIJNYCH 


i Figury do Ottarzy, Feretrony, Sztandary, Chorągwie 


| się przerabia. A pomiętać trzeba i o tem. że życia pu- 
blicznego nie było poprzednio w Królestwie nawet 
iw formie samorządu. ydy nie miały go miasta. powiaty 
(i gubernie. a wiejska gmina. spaczona. też się do wy- 
i rabiania społecznego mas nie przyczyniała. Taki stan 
| początkowego politycznego rozbudzenia sprawia też 
| zawsze. że zmiana programu jest łatwą. że masy też ła- 
iwo na zmianę się godzą, gdy wierzą w polityczny auto- 


rytet, a ton autorytel -— w początkuch praey publi- 
cznej — nieraz bądź błądzi i sam poprawia się. bądź 


częściami opanowuje dopiero pole swej pracy. 

Gdy więc wojna przyniosła % soba przedewszyst= 
kiem polityczne zagadnienia. wzrok krolestwa zwacał 
się kn nielicznym przywódcóm. by od uich dostać nan- 
| ke. a iej nauki tem więcej pragnął, iż problem do roz- 
wiązania taki ciężki. iż tyle wiedziećby trzeba rzeczy, 
które. przed masą zawrywe. dla nielicznych dostępne 
oczu. 

A tymczasem kordon wojsk, to podwejny. odciąk 
te części zajęte już królestwa 6d ieh przywódców: od- 
ciął ich bowiem od Wąrszawy: 

Tę pewną polityczna bezradność Królestwa już 
okupowanego z * zasów przed sierpniem 1915 r. obok 
trudności prohlenm ilomaczy to od Warszawy oddzie- 
lenie. od głowy. którs za Królestwo myśli. Bo w Kró- 


Ceny konkurenćvjne 


j 


Nr. 192. 


l 
służbę policyanta miejskiego. Jeszcze bardziej nieswoj- 
skiem było dla mnie to, że z obecnych tam starszych ` 
nikt nie uznał tego za rzecz zdrożną. Widziałem też i 
inne, młodsze dzieci luksemburskie wyczekujące w nie- 
karnym nieładzie przed pałacem książęcym na wyjazd 
głowy koronowanej, wykrzykując hałaśliwie i ko y 
swobodne w okazywaniu swego uszanowania dla pani 
kraju. Nie widziałem natomiast matek. któreby je za; 
to skarciły. Czy to jest ta opiewana przez poetę wol-| 
ność? Czy korzystają z niej w ten sposób już nawet. 
dzieci? j 

W wystawach sklepowych widokówki z napisem: | 


„Volontaires luxembourgois dans Karmee francais“. , 
A więc byli i tacy w Luksemburgu? A dzisiaj, czy: 
myślę oni — jeżeli jeszcze dzień im. Światłem świeci, Í 


o słowach posty swego Lentza, który opiewał szeze-' 
ście, ale tylko we własnej ojczyźnie? Niech mi nikt. 
z lmksemburczyków słów tych za złe nie bierze: są) 
zresztą liczni mieszkańcy tego kraju, którzy są przeko- ; 
bani, iż Niemcy bronią całości ich niezawisłego ksie- | 
stwa narodowego. Zdarza się coprawda słyszeć także; 
«6 innego, ale temu winne złe książki, rozszerzane 
z nieprzyjacielskiej zagranicy. 


K + $ a 


Dzisiaj odeznwa Luksemburg wojnę głównie w ten 
sposób, że ustał w tym kraju intratny ruch obcych. 
Tego niestety zmienić nie można i każdy rozumny 
obywatel tego kraju zgodzić się musi, iż zarządzenia 
nasze są słuszue. Nie brak natomiast w kraju żywno-; 
ści, a u Cravata jada się dzisiaj jak. dawniej w cza- | 
mach pokoju. Także dzisiaj słychać wesołą śŚpiewke: | 

A chociaż Francuzi i Nienicy 
Tak wiele, wiele mają wojsk I 
To miech się tam u nich zagranicą dzieje, 
Co się im żywnie podoba. 
CY EJ | 
| 

Na kawe poszedłem do Grand-Cate ua Place d'Ar- 
mes, gdzie spokojnie odczytywałem sobie dzienniki. ` 
Ale oto jeden z kawiarnianych gości przy sąsiednim | 
stoliku nagle począł śmiać się na całe gardło, a wska- | 
zując na. trzymany w ręku dziennik, odczytywał towa- ; 
rzyszon. swym jakieś ciekawe nowiny. Całe towarzy- 
stwo salwami humoru witało poszczególne ustępy. Za- 
«iekawiony poprosiłem po pewnym czasie o wspomnia- 
ny dziennik i oto miałem posobność przekonać się. 
w jaki sposób wytwarza zagranica nastrój nieprzyja- 
sny dla, Niemiec. 

Dziennik ów, była to „Denver Post“ z Colorado 
w Ameryce, z dnia 28. lutego, zawierał sprawozdanie 
rzekomo amerykańskiego biura korespondencyjnego | 
o położeniu w Luksemburgu. Artykuł roił się wprost 
ud fałszów. od fantastycznych wymysłów, jakoby wiel- 
ka księżniczka była więziona w swym pałacu, jakoby 
z głodu była blizką śmierci, zamierzała zrzec się tronu 
it. d. i t. d. W dalszym ciągu podane było zeznanie 
pewnego rzekomego Józefa Lenoir'a (nikt nie zna tu-| 
taj człowieka o podobnem nawet nazwisku) o rzeko- 
1 i przęślądowaniach, rekwizycyach, drożyźnie (500 | 
p. ent dawnych cen), małych zarobkach i t. d. W koń-; 
«u zawierał artykuł rzekome oświadczenie wielkiej | 


lestwie zgoła inaczej ułożył się rozkład sił intellektuał- 
nych, niż w Galicyi. Przywykliśmy tu szukać myśli na- 
rodowej w miastach, Krakowie i Lwowie głównie, ale 
iw innych także, mniejszych, które też żyją, też my- 
ślą, nie wegetują tylko. W królestwie myśli Warsza- 
wa, bardzo intenzywnie, bo prawie sama za cały kraj 
myśleć musi. Pomaga jej w tej pracy wieś, raczej ści- 
ślej mówiąc: polski dwór wiejski, tam dużo żywotniej- 
szy, niż w C©ulicyi. dużo silniej podtrzymujący puls na- 
rodowego życia. Miasta Królestwa, nawet duże, rakie 
jak Łódź, Częstochowa, tembardziej Radom, Płock, 
Włocławek, Kielce, nie mówiąc już o małych, prawie 
że wyłącznio żydowskich, pod względem działalności 
myślowej ustępują. dużo nawet o wiele mniejszym mia- 
stom galicyjskim w rodzaju Przemyśla, Tamows i t. d. 
Żywsze tętno życia wogóle zaznacza się w Królestwie — 
poza fabrycznemi miastami i osadami — w miastach 
wyłącznie gubernialnych, a takich tam tylka dziesięć; 
w tych miastach siedziba władzy administracyjnej, gu- 
bernatora — władz» powiatowa nie ma tam bowiem | 
prawie znaczenia, 7 drobnemi nawet sprawami do gu- 
hernium jechać trzeba: w tych miastach sądy okręgo- 
we, załatwiające wszystkie ważniejsze sprawy, gdy dro- 
bne rozstrzyga sędzia gminny, w kadencysch tylko 
urzędujący, nie stale, nawet nie koniecznie w miaste- 
czku, ale często na wsi, w tych miastach jedynie hipo- 
teka, w nich —- ze względu na hipotekę — reprezenta- 
cya Towarzystwa kredytowego ziemskiego. w tych tyl- 
ko miastach adwokaci, których poza niemi nie spotkać 
poprostu, a ze względu na te władze tu zjazdy różne, 
tu instytucye bankowe i t. d. i t. d. Takiej różnicy mię- 
dzy miastami nie zna (ialicya, gdzie można je w nie- 
przerwany szereg ułożyć, ad największych do najomiej- 
szych, tak, że między zbliżonymi w szeregu nie czuć ró- 
znie. Zasiana Galicyu starostwami, gdyż ich jest 81. rn- 
dami powiatowyini mniejwięcej w tej liczbie, sądami 
powiatowymi, których aż 190 liczy, a w każdem powia- 
iowem mieście hipoteka, kilku «adwokatów, rejent, czę-| 
sto gimnazyum i t. d. 
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|tra się wytworzą, że nie tylko Lublin będzie koło War- 
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księżniczki, narzekającej na zerwanie traktatów poko- tw rowach kałuże pe kostki okropnie i smutno! Szalenie ab- 
jowych Luksemburga i zapewniającej, że kraj byłby |sorbuje nerwy taka pukanina, zwłaszcza, gdy się jest zu- 
wystąpił czynnie, gdyby się był tego obrotu sprawy | pełnie bez schronienia w otwartych rowach. nad którymi 
spodziewał. Dobrowolne odszkodowanie. wypłacone | zieje ogniem i żelazem. 
przez Niemcy w sumie dwu milionów marck za prze- 
marsz wojska, wydało się księżnej rzekomo za niykie*. 
Oczywiście taki pokarm duchowy nie jest godny. 
aby go przyjmować. 


Ostenda, 5 stycznia. 

Dziwnie się człowiekowi wydaje po tej szarudze, bru- 
dach, niewygodach i chwilach grozy — kilka mil głębiej 
w kraju -- koncert orkiestry wojskowej jak za dobrych 
czasów: uwertura z „Tanuhausera". miast złowrogiego po- 
mruku min, karabiuów, granatów i szrapneli; miast nor pod- 
ziemnych — mieszkanie porzadne ogrzane, pościel światło 
i dobre jedzenie! 

Pytałaś się, jak jest z naszą żywnością. Dotychczas, 
t. } de 14 grudnia 1945 r. pobierał każdy oficer, prócz swej 
pensyi, 10 frauków dziennie we formie bonów na wyżywie- 
nie, które miasto Ostenda musiało wykupić. Teraz to skaso- 
wano, dostajemy nasze porcye z kuchni polowej, jak każdy 
żołnierz, tylko mamy osobnego ordynansa, który to lepiej 
przyprawia. za osobne dodatki płacimy osobno do kasy ku- 
chennej po 1 mk. dziennie. Podczas pobytu w Ostendzie 
trzeba jadać w kasynie, na własny koszt naturalnie. Kwate- 
rę w Ostendzie lub gdziekolwiek poza okopami jesteśmy, 
opłaca się po 2 mk. od osoby. 

Pobytu w Ostendzie nie zaliczam do najmilszych, a juź 
zupełnie nie zaliczam jako wypoczynek. Rano są ćwicze- 
nia lub dalsze marsze z kompanią; potem obiad, przy któ- 
rym z reguły po 2—3 godzin trzeba kapitanowi dotrzymać 
towarzystwa. 


W okopach belgijskich. 


W dalszym ciygu listów oficera-Polaka 
z ironta belgijskiego, zamieszczanych w pi- 
smach poznańskich. znajdujemy następujące 
jckawe szczegóły: 
Ł... 29. grudnia. 
Noe minęła dosyć spokojnie, raz po raz świstały kul- 
ki karabinowe bez przerwy grały rakiety świetlane. Wy- 
strzelone z rowów francuskich gnały wiehrom w nasza stro- 
nę, i tak jasno całą okolicę, że ua dworze w ich świetle bo- 
daj czytać było można. Rano kanonada mierna, około po- 
łudnia potęgowała się znacznie. Zniszczono nam kiłka nor 
podziemnych nadto kilka ofiar, zwykła już rzecz. Zostanie- 
my tu przez 4 dni, potem 4 dni w rezerwie, tuż poza fron- 
tem, na koniec 4 dni wypoczynku w Ostendzie. Tak będzie 
przez całe dwa miesiące, zanim nastąpi zmiana miejscowo- 
ści i funkcyi dla calego naszego batalionu. 
Dużo mam teraz zajęcia: doglądanie wart, rozdziele- 
nie robót ziemnych i dopilnownie ich, ciągłe raporty u 
przełożonych, przyjmowanie i wysyłanie ordynansów, kon- | 
fereneyi itd. Całe przedpołudnie byłem w przednich stano-! 
wiskach, na wysuniętym posterunku, by obserwować przez | 
peryskop i zdawać relacye o ruchach w rowach francu- 
skich. — Mój „bursz” czeka na list -- muszę urwać... 


L.. 9. stycznia. 

Rysowalem dziś okopy francuskie, ulokowawszy się 
w tym celu przed naszemi rowami, co wcale przyjemne nie 
było: rozkaz z batalionu — nie było rady! próbowałem 
wpierw obserwować przez lusterko i z lustra szkicować. 
lecz wkrótce strzaskała mi je kulka karabinowa na miaz- 
ge—nawet małą szramę mam na czole. Ale wyszedłem cało 
i w niezłym humorze. Nocami przez 4 godziny dozoruję 
warty, ludzi w okopach i roboty pionierskie, resztę nocy 
chrapię na sienniku. 

Odwiedzają nas często i gęsto lotnicy francuscy, tak 


w... 1 stycznia. 

Wezorajj rano przyszłą nowa załoga do rowów strze- 
leckich — « my wywędrowaliśmy do W... -ełnię funkcyę 
„dyżurnego“ i uważam na porządek we wsi, która tworzy 
kupę gruzów. Mieszkamy w podobnych podziemiach jak x „Pady > a: z 
w L... tylko że budka jeszcze niższa, tak że ledwie siedzieć | niziutko meal a a Pa am aaye SE PW 
można prosto na krześle. Połowa kompanii sypie dziś odi 35 narażać, strzelać nie może. Fotografowali nas pewnie 
samego rana wały i odpuszcza wodę, która połowe rowów |! tyle. aj też mamy totografie przeciwległy PAWPÓRYCH z lo- 
zalała. Byłem właśnie przy tem, kiedy naraz zaskoczył nas| (U Ptaka, z wysokości 1700 m. Zdumiewająco widać A) 
gwałtowny ogień szrapneli i granatów. Wrócić do naszych | Z4uek, każdy nasyp i rów nawet ślady granatów cięższego 
kryjówek nie było podobno. Ludzie rozpierzchli się jak sta- wę 8 pozycyi prowadzi szosa, i z obydwuch 
do owiec, każdy szukał schronienia, przytulony do ścian stron kolejki prawie da samych rowów dochodzą... 


rowu jak mógł najlepiej. Salwy artyleryi systematycznie | <eezzzem NAZCA 
przeszukiwały nasze stanowiska rezerwowe, przetrząsając | MYŚLI 
pe dosłownem tego slowa AA IO PSL 05 ZĘBA ..jesteśmy jednem z najbardziej w stosunkach pieniężnych 
liśmy. W zaułku sąsiednim pękł granat o jakie 5 kroków | leękkomyślnych i nie szanujących terminu społeczeństw. Ja, 
od ściany, obok której stałem. Kilka trupów, kiłku ciężko | który lubię dociekać wszelkich przyczyn, zastanawiałem się 
rannyche=- jeden z nich lada chwila ducha wyzionie. Tra- | RM nad a owi dj a. co el aa Podług mnie, po 
h > > my 3 a £ AAN PEAL on DI an "e Z yig zme rol Ze o zajęcia narodu. 
dne było transportowanie rannych do ambułansów wśród | Handjen zajmowali się u nas żydzi i ci rH mogli nas nan- 
najgwaituwniejszego ognia — ale trzeba było jakoś radzić.| czyć; ścisłości - rolnik zaś często musi być nierzetelnym, bo 
Trwało to wszystko przeszło godzinę. Sąsiednia kompania; ziemia. jest niesiychanie nierzetelna; musi być bezterminowym, 
ma pewnie jeszcze większe straty niż my. bo ziemi: jest hezterminowa. Ten jej charakter udziela się 


ER a E ' ea ichura. | (51 którzy w niej grzebią — wchodzi następnie w skład mo- 
Ślicznie się zaczął ten rok nowy! Na dobitkę wichura; rajnej istoty całego społeczeństwa i powoli staje się wadą dzie- 
ledwie głów nie urwie, szaruga, deszcze leje bez przerwy, | dziczną. (Sienkiewicz: „Bez dogmatu“ I, 91/2). 


szawy swoją zaznaczał duchową fizyognomię. Jakże — 
co w czasie wojny także można było obserwować — 
zdrową dla Galicyi rzecza. je obak stolicy kraju. Lwo- 
Jestto więc już pewien ośrodek życia publicznego, | wa drugiem centrum jest Kraków. I znowuwojna poucza 
zwłaszcza przy samorządzie miasta i powiatu, przy czę- |na przykładzie Francyi, jak niebezyieczny przerost je- 
stych różnych wyborach; co prawda — niezawsze dość | dnego miasta, gdy możliwość upadku Paryża przedsta- 
w tych miastach naprawdę życia czynnego, za dużo apa- | wia się jako całej Francyi upadek. 

tyi, bierności. W Królestwie w miastach gubernialnych Więc Królestwo potrzebowało Warszawy, bo tył- 
żywioł urzędniczy cały —- rosyjski, bez znaczenia dla |ko ta Warszawa mogła dać dyrektywę, bo tam są jego 
polskości; reszta — to niewielka grupka adwokatów, przywódcy duchowi, którym wierzy, za którymi szło 
lekarzy i t. d. A żywioł ziemiański wzmacnia te mia- |i pójdzie. Dlatego głos Warszawy ma takie decy dujące 
sta tylko dojazdami, więć dorywczo. silniej jedynie | znaczenie. 

w czasie zjazdów. Większego handlu, przemysłu, wła- p xa A 

śnie te miasta nie mają, czy to jest położony na uboczu, 
nad granicą, do niedawna bez kolei, Kalisz, omal że 
niedostępny Płock, do którego —- końmi lub Wisłą do- 
stać się tylko można, a Wisła nieraz zamarza, nie za 
górami wprawdzie, nie za lasami Śpiąca cicho Łomża 
it. d. Jeden. Lublin bardziej ożywiony, to też on w cza- 
sie wojny z miast Królestwa jedynie zaznaczył silniej 
swoją indywidualność, jak zaznaczał nieco nawet i w po- 
koju czasach. Inne większe miasta — to znowu fabry- 
czne osady, na centra ruchu umysłowego nie nadające 
się. gdy do nieg» nie usposabia dobrze świst syren fa- 
brycznych i dźwięk złota, co najjaskrawiej na potężnej 
zaznacza się Łodzi. 

Z tych to przyczyn zajęła Warszawa takie domi- 
mujące stanowisko w urmysłowości Królestwa, podo- 
bnie jak Paryż we Francyi, wobec którego nie nie znar 
czą setki tysięcy nawet liczące miasta jak Lille, Bor- 
deaux it. d. Nie dobry to objaw; zbytnia centraliza- 
eya osłabia kraj, gdy jedno miasto staje się jego Inú- 
zgiem, sercem i nerwami. a nawet żołądkiem. Dużo 
zdrowiej, jeśli ośrodków publicznego życia szereg ca- 
ły, jak np. w tak bogato pod tym względem uposażo- 
nych Niemczech lub Włoszech, a również — z innych 
powodów — w Austryi. Miejmy nadzieję, iż w innych, 
normalnych warunkach bytu, i w Królestwie takie cen- 


W Galicyi wiee w ivch wszystkich większych 
miastach jest znaczna ilotc inteligencyi, oczywiście pra- 
wie wyłącznie, przynajniniej przeważnie urzędniczej. 


Kilka to tylko uwag. Możnaby ich dużo więcej po- 
dać w psychologii Królestwa. Ale te może najaktuał- 
niejszych stron jego życia tyczą. Jeśli spostrzeżenia 
moje nie wszystkie słuszne, to niech je inni popra- 
wią. Nie będę się gniewał, chętnie argumentom ustą- 
pię, branym z lepszej znajomości obu dzielnie, niż ja 
ją posiadam lub też opartym na. przenikliwszej obserwa- 
tył obu dzielnic. Wyznaję — nie znam całego Króle- 
stwa, ale tylko części jego, a i ze społeczeństwa Kró- 
iestwa nie wszystkie jego odłamy. Zadowolenie da mi 
wielkie, jeśli te moje uwagi pobudzą Królewialków. by 
chcieli przyjrzeć się lepiej naszemu życiu, by poznali, 
żeśmy pracowali, żeśmy naprawdę coś zrobili, a jeśli 
nie wszystko, to że niejedno na nasze możemy przyto- 
czyć usprawiedliwienie. —i jeśli naodwrót (ralicyanie 
zechcą sięgnąć do tych książek, które o Królestwie mó- 
wią — w jego historyi zwłaszcza tyle takich ładnych 
znajdą ustępów. Zadowolenie mi to sprawi, jeśli tem 
przyczvnię się, iż zaczniemy się znowu choć trochę 
znać lepiej, nie tylko kochać przy serdecznych toa- 
stach. Bo kochanie bez poznania się prawdziwego — 
do trwałej nie starczy miłości. St K. 
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KRONIKA 


Kalendarzyk kościelny. Dzis w sobotę ŚŚ. Anastazyi 
i Olimpii. -- Jutro w niedzielę àS. Julii i Benedykta, 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozopceznie 
się jutro o godz. 4 min, 46, zachód przypada o godz. 6 min. 35; 
długość dnia godz. 13 min. 40. 

Kraków, 14. kwietnia 1916. 

Olbrzymie koszty bruków, urządzenia linij tramwajo- 
wych, przerzucone na włascicieli realności, aczkolwiek 
będą. rozłożone na dwadzieścia lat, staną się hamulcem dia 
przyszłych kosztownych inwestycyj. Sądzimy, że członkowie 
rady miejskiej będa się strzedz jak ognia szwedzkich gra- 
nitowych kostek i asfaltów i nie prędko przyjdzie do milio- 
nowych wydatków na ten cel. W każdym razie poza gimna- 

styczną ewolucva. zgrabnego przerzucenia ciężarów na 
barki kamieniczników, lekkomyślnością było brukowanie 
kiłkukilometrowej drogi granitem szwedzkim, przestrzeni 
ciągnącej się od nowego mostu na Wiśle przez centrum 
miasta, ul. Zwierzyniecką, aż ku wzgórzu Salwatora. 

Dobrze to zrobiło najrozinaitszym. przedsiębiorcom, lecz 
ten parweniuszowski szyk nie licuje zupełnie z odległemi 
ulicami, dziesiątkami chałup wiejskich, zaszczyconych przy- 
łączeniem do Wiełkiego Krakowa. Podcina to byt drobnej 
własności i zniechęca nowych obywateli do administracyi 
wielkomiejskicj, rozporządzającej w pierwszym roku przy- 
łączenia tak hojnie pustemi ich kieszeniami. Sprawa rekur- 
sów wypadła bardzo korzystnie dla gminy, w chwili gdy 
prezydyum samo bez „Beiratu* obchodząc się, rządzi, a za- 
tem w czasie, gdy wszelka krytyka jest niemożliwą. 

Widok granitowych szwedzkich kostek, asfalty i dzwon- 
ki tramwajów będą budziły niemiłe wspomnienia, Które dłu- 
go pozostaną w pamięci tych, których skutecznie na ten 
cel obdłużono. - 

Jak słyszymy, pierwotny plan tramwajowy w Podgó- 
rzu, duchodzący do milionów kosztów, będzie zniesiony. 

Nie będzie dochodzić do Bonarki, względnie do zakładu 
kąpielowego p. Matecznego, lecz tylko z mostu nowego, 
przez stary Rynek podgórski — przejdzie ul. Lwowską do 
głównego Rynku. Tego rodzaju rozwiązanie sprawy wy- 
padnie znacznie taniej. linia stanie się rentowna, a ponadto 
odciąży przeciążoną strasznie linię dążącą z dworca 0s0- 
howego ku staremu mostowi podgórskiemu. 

Ostatnie próby kosztownej gospodarki gminnej i jej 

pokłosie nauczą gminę wstrzemiężliwości, zwłaszcza, że 
w czasie moratoryum, pomimo wspaniałomyślności poczci- 
wego Merkura, zacnego Wiener Bank Vereinui 
ich towąrzyszy. o krótkoterminowy kredyt jest bardzo tru- 
dno. Latanie zaległości starych nowemi lichwiarskiemi po- 
życzkani, nie odpowiadałoby przecież godności Wielkie- 
go Krakowa, wyasfaltowanego porządnie na kredyt i 
zaopatrzonego we wspaniałe szwedzkie granitowe bruki — 
których trwałość i wieczność  dorównywać bedzie 
trwałości i wieczności długów miejskich. 
« Obywatele Półwsia mają granitowe bruki — zazdrościli 
im tego przepychu starzy koledzy ich z ulie: Karmelickiej, 
Łobzowskiej i Garbarskiej, pławiący się w błocie lepkiem, 
ho wapieniem, przez szereg lat. Obecnie jednak, gdy do- 
wiedzieli się o tysiącach, jakie każdy kamienicznik za te 
przyjemności zapłacić musi, zakupili kalosze z cholewkami 
i żywo protestować będą przeciw brukowaniu kostkami gra- 
nitowemi, gdyby niemi chciano ich obdarzyć. 


* 


Z miasta- 
Arcyksiążę Franciszek Salwator w Krakowie. Dziś 
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| wazor, zastępca Irotektura izers onego Mrzeża i generalny 


inspektor ochotniczej służby sanitarnej —- celem zwie- | 
dzenia krakowskich szpitali wojskowych i zakładów dla in-| 


| M 
| 


fer. 192. 


|winni o godz. 8 zrana w Akademii handlowej, Szewska. 4, 
wraz z odpowiednimi dokumentami, a więc metryką, świa- 


ilectwem szkolnem i świadectwem superrewizyjnym. W po- 


waliłów wojennych, wogóle instytueyi, mających związek | niedziałek rano odbędą się egzamina piśmienne. 


z ideą i działalnością Czerwonego Krzyża. Dostojny Gość; 
przyjechał pociągiem dworskim i w towarzystwie adju- | cze 


tantów. Na dworcu osobowym powitali go komendant twier- 
dzy gen. Kuk, komendant wojskowy gen. Brandner, 


dorowicz, dyrektor policyi Dr Broszkiewicz, prezydent kra- 
jowego Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża Paweł książę 
Sapieha, imieniem miasta wiceprezydenci Dr Zoll i Dr Ban- 
drowski. Komendę dworca sprawował nadpor. Dr Gertler, 
z ramienia ekspozytury Dyrekcyi policyi na dworcu obe- 
enym był kierownik st. kom. Dr Warczewski. Arcyksiążę, 
po przywitaniu się z obecnymi w towarzystwie ich samo- 
chodem udał się do miasta. 

Z dworca kolejowego udał się Arcyksiążę do tutejszej 
szkoły inwalidów, znajdującej się w muzeum techniczno- 
przemysłowem przy ul. Smoleńskiej, Tu oczekiwali Dostoj- 


nego Gościa szef sanitarmy twierdzy krakowskiej, starszy | 


lekarz sztabowy dr Otto, naczelny komendant szkoły puł- 
kownik Glasner ze swym adjutantem por. Czerwińskim, 
nadpor Dr Piotrowski, nadpor. dyr. Till, starszy lekarz dr 
Zakrzewski, wreszcie dr Witold Ostrowski. Po zapoznaniu 
się ze wszystkimi, Arcyksiążę zwiedził szczegółowo wszyst- 
kie warstaty, rozmawiając życzliwie z inwalidami, którymi 


są prawie wyłacznie Poiacy. Arcyksiążę wyraził komendzie | 


swoje uznanie i zadowolenie z kierownictwa szkoły. 

W dalszym ciągu zwiedzi dzisiaj Dostojny Gość 
tutejsze szpitale, zakłady dla inwalidów, a następnie ma też 
zwiedzić Wawel i kościół N. P, Maryi. 

Towarzystwo katolickich właścicieli realności. Jutro 
popołudniu o godz. 3 w sali Rady powiatowej przy ul. Pi- 
jarskiej odbędzie się walne zgromadzenie Towarzystwa ka- 
tolickich właścicieli realności. Na zebraniu jutrzejszem Wy- 
dział Towarzystwa przedłoży między innemi sprawozdanie 
ze swej działalności w roku ubiegłym. Ze sprawozdania, te- 
go, ogłoszonego drukiem w ostatnim numerze „Krakowia- 
nina”, organu Towarzystwa, podajemy kilka ważniejszych 
szczegółów. W ciągu roku sprawozdawczego odbyło To- 
wąrzystwo 2 ogólne zebrania i kilka pogadanek, ponadto 
wydział odbył 12 posiedzeń, niezałeżnie od licznych kon- 
ferencyi, jakie odbyły komisye z łona Wydziału wybrane, 
oraz prowadził wydawnictwo „Krakowianina, którego po- 
jawiło się 10 numerów. Na posiedzeniach swych zajmował 
się Wydział szczegółowo sprawami zaprowadzenia rewirów 
kominiarskich w dzielnicach przyłączonych, ulg w spłatach 
rat hipotecznych, projektem nowego regulaminu ogniowego, 
opracowanego przez Magistrat i wielu innemi aktualnemi 
kwestyami, obchodzącemi żywo właścicieli domów. Sprawy 
te były również przedmiotem obrad ogólnych zgromadzeń, 
oraz starań i zabiegów u kompetentnych władz, celem mo- 
żliwie najkorzystniejszego ich załatwienia. Sprawy ulg po- 
darkowych i rat hipotecznych zostały względnie pomyślnie 
załatwione, w czem znaczna część zasług przypada. Towa- 
rystwu. Pozatem osiągnęło Towarzystwo pomyślne zała- 
twienie sprawy nowych rewirów kominiarskich, odpisywa- 
nia z urzędu podatków gminnych w razie próżnostania, u- 
dzielało rad i wskazówek swym członkom we wszelakich 
kwestyach z posiadaniem domu związanych. Sprawozdanie 
kasowe wykazuje w dochodach 3446 koron, w rozchodach 
2077 koron, pozostałość kasowa wynosi 769 kor. Członków 
liczyło Towarzystwo z końcem ubiegłego roku 480. 

Kurs ekonomiczno-handlowy dla superarbitrowanych 
żołnierzy polskich. Egzamina na kursie ekonomiczno-han- 


szef | 
sztabu komendy twierdzy podpułk. Grim, delegat p. Dr Fe- | 


W niedzielę dnia 16 bm. o godzinie 10.45 rano słucha- 
Kursu ekonomiczno-handlowego zjawią, się w Departa- 
mencie wojskowym N. K. N. ul. Gołębia 20, celem wzięcia 
ndziału w przywitaniu komendanta Legionów polskich, ge- 
nerała Puchalskiego, 

Wpisy na nowy Kurs ekonomiczno-handlowy przyj- 
muje biuro Instytutu ekonomicznego. Kraków, Krowoder- 
ska 26, w godzinach: od 10—12 i od 6—7.30 wieczór. Wpi- 
(sywać się mogą superarbitrowani i inwalidzi legioniści oraz 
| żołnierze służący w armii austryackiej, jak również na dłuż- 
szy czas urlępowani i przebywający w Szpitalu, o ile ko- 
menda szpitala na to zezwoli. Zgłoszenia z prowincyi mogą 
nastąpić pisemnie z podaniem daty urodzenia, studyów, 
dokumentów wojskowych itd. Kierownik Kursu udziela 
wszelkich wyjaśnień. 


| Echa... 


A zacznie się to dnia 1 maja za sprawą przesunięcia wska- 
zówek na wszystkich zegarach w Rzeszy — o jedną godzinę 
naprzód. Proste i genialne! Wskutek czego i słońce raniej 
wstanie i całe życie wcześniej rozpocznie, odbywając się 
w jego blasku. Dla wstających o świcie wszystko jedno, bo ci 
zwykle mają koguty — (gdy są wieśniakami), albo zegarki — 
w lombardzie — gdy śą miejską 'biedotą), śpiochy wszędzie 
zaśpią, lecz ci mają przeważnie pieniądze i czas nieograniczony»: 

Szkody więć nikt nie poniesie, a ile korzyści! Dowiod 
tego wymownie pisma niemieckie, obliczając, jako to wiele nafty, 
elektryczności, gazu, świec i zdrowia zaoszczędzi się w „nowej 
porze letniej* od dn. 1 maja do 30 września, po którym znów 
cofnie się zegary do dawnej „„średuioeuropejskiej" normy. 

Ważniejsza jest w tej sprawie strona moralna, ekonomi- 
czną wyłuszczyły już wspomniane dzienniki, a praktycznie za- 
stosowano już dawniej w Anglii i Francyi. 

Otóż p. Rese dowiódł wszystkim, że nie człowiek zegarek, 
ale tenże jego reguluje i że nie wtenczas jest dzień, kiedy 
wskazuje na ro eyferblat, ale wtedy. gdy świeci słońce. 

Z doniosłych wynalazków, niających na celuj wyzyskanie 
wszystkich sił na użytek człowieka, jest ten najgenialniejszy 
Najjaśnicjszą ze znanych lamp i najsilniejszy reflektor-słońce 
wyzyskali Niemcy, za sprawą p. Kesego, na swą korzyść i pod- 
czas gdy inni, np. my, będziemy jeszcze spać, bo będzie 6-ta — 
oni już wstaną i podejmą pracę — bo u nich już 7-ma! Mała, 
ale jakże ważna różnica... 


Z Polski i ze światła. 


Archiwum Czerwonego Krzyża. Biuro prezydyalne Kra- 
jowego Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża przystąpiło de 


dlowym dla superarbitrowanych żołnierzy polskich rozpo- | utworzenia archiwum. którego zadaniem będzie. między in- 


rano przybył do naszego iniasta arcyksiążę Franciszek Sal-  czną się 17 bm. tj. w poniedziałek. Słuchacze zjawić się | nemi, zbieranie i segregowanie głosów prasy 0 działalno- 


: s 
Z teatru. 
„Sen nocy letniej“ — Szekspira. 


Zgodztwszy się, choć niezupełnie jeszcze, na istnie- 
nie Szekspira znawcy i szperacze —— pozwolili mu się 
wreszcie urodzić a także i umrzeć, i to w dniu history- 
cznym, w którym zmarł już niewątpliwie Cervantes. 
Dzięki temu przed pótwieczem, obchodziliśmy rocznicę 
szekspirowską, a teraz właśnie ma przypadać 300-lecie 
zgonu wielkiego poety. 

Kraków jako miasto wszelkich rocznie i obchodów 
uczcił też i ten jubileusz bardzo solennie na wszystkich 
scenach, jakie posiada, tj. dwóch. Uprzedził w tem na- 
wet. ustaloną datę 23 b. m., czy też 3 maja..., jak znów 
twierdzą przekorni znawey, wywłócząc ten termin na 
podstawie zmian kalendarzowych. Scena miejska ucz- 
cita swego stałego i dostojnego gościa, „Troilem i Kres- 
sydą*, a takze i teatr ludowy pokusił się. nie po raz 
pierwszy u nas. © wystawienie jednego z arcydzieł spor- 
nego jubilata. Dyrekcya wyszła widać z założenia, że 
właśnie scena ludowa ze swego ustroju i charakteru 
podobna jest bardziej teatrom Blackfriars i Globe. niźli 
oficyalny przybytek klasycznego dramatu. 

Ten wzgląd i szlachetna ambicya dyrektora Kon- 
czyńskiego. chcącego bądźcobądź uczcić pamięć „lon- 
dyńskiego kolegi“ (bo i Szekspir był dyrektorem, a dyr. 
Konczyński też pisuje dramaty), tłomaczy poniekąd ten 
„sen nocy letniej“ przy uł. Rajskiej. 

Trzeba przyznać, że dzięki umiejętnej a, pomysło- 
wej reżysergi i dobrym chęciom młodych artystów wy- 


NAJTANGZA KWIECIARNIA 


szła scena ludowa obronną ręką. Wydobyła z siebie 
maksimum wysiłku ze skutkiem dość pomyślnym tak, 
że widzowie z lat 1591—98 tj. ewentualnego czasu pre- 
miery „Snu“ nie bawili się zapewne gorzej od! wczoraj- 
szej galeryi, a nawet i krzeseł, W komedyach bowiem 
Szekspira leży to niebezpieczeństwo, że grę dobrą ła- 
two się spostrzega i pojmuje, gorszą zaś trudniej od- 
kryc i zwala się ją na epokę „klasyczność” ete. To też 
„Kupiec wonecki* grany bywa w stolicach, jak również 
przez wędrowną trupkę w Trzebini, wszędzie będzie 
„oryginalny“, zabawi i zajmie swoją widownię dzięki 
przeważnie —- autorowi i żywym scenom. Dla gry przy- 
chodzą znawey i... snobi. Tych teatr ludowy u nas je- 
szcze nie ma, może więc dla swoj publiczności wystawiać 
wszystko, to nawet, czego boi się teatr miejski, jak 
właśnie rzecz się miała ze „Snem nocy letniej“. 

„Sen“ wymaga wspaniałej wystawy zwłaszcza 
w części fantastycznej, tej nie mogła mu oczywiście dać 
scena. ludowa, ułatwiając sobie iście po szekspirowsku 
zadanie, za to „najrzewniejsza i najokropniejsza śmierć 
Pyrama i Tyzby“ wypadły lepiej dzięki umiarkowanie 
wydobytemu z nich komizmowi i brakowi potrzeby tych 
środków, jakie królestwo elfów musi na scenie mieć do 
rozporządzenia. K 

W przedstawieniu brał udział cały prawie personal, 
poruszany szezerytn zapałem i sprężystą ręką reżysera. 
Trzeba podnieść ten znaczny nakład pracy, jaki zadali 
sobie młodzi artyści, wywiązując się ze swych ról nad- 
spodziewanie dobrze. 

Miłym Pukiem-Robinem była p. Czechowska, od- 
twarzając tę rolę z wdziękiem, choć niekoniecznie 
| wdzięcznie, bo po Kalibanowsku ubrana. 


F. WIERZBICKA 


KRAKÓW, UL. SZEWSKA 3. 


Ma to być według wzorów angielskich, lecz chcąc 
się trzymać ściśle oryginału, to wszystkie role żeńskie 
musieliby grać chłopcy (jak Dudka-Tyzbę), gdyż za 
Szekspira kobiety jeszcze nie występowały, debiutując 
w Anglii dopiero w r. 1626. Gdy więc przyszło rolę Pu- 
ka oddawać artystkom, czyniono dla nich koncesyę, ro- 
biac z Robina lekkiego gońca-motyła, + nie. może Zgo- 
dnego z tekstem, potwora. Nie wszystkie panie dałyby: 
się tak oszpecić, nawet za cenę tej wdzięcznej rol. | 

P. Zahorska była tytaniczną Tytanią, & dwór jej 
z rusałką — p. Krajewską na czele śpiewał i grał skła- 

dnie, choć nie na wszystkich nimfach sprawdziły się 
bajki o piękności mieszkanek lasów... 
e Z pań wymienić należy jeszeze p. Urbanowiczównę 
i Horowiczową, oraz sympatyczną debiutantkę p. Za- 
leską. która wyglądała, ładnie. a ze sceną rychło się 
oswoi. 

Męskie role miały dobrych wykonawców. Spodek 
p. Pilarskiego był istotnie zabawny, a pp. Biesiadecki, 
Bienin, Grolieki, Minowiez, Jerzykowski, Bojnarowski 
i Kolwas grali z życiem i poprawnie. 

Balet elfów prowadzony przez p. A. 


tańczony na 4 m? sceny, wolnych od kulis i belek, wy- 


padł wdzięcznie, muzyka tylko czasem przypominała 
ulubioną przez Spodka-tkacza „grę cęgów na kościach“ 
tj. muzycznej zabawy angielskich rzeźników przy po- 
mocy uderzenia nożami toporami o wole piszczele. Ra- 
towała ją w znacznej mierze gra prof. Lipskiego na pia- 
ninie, które dowcipnie ustawione, zasłania. nietylko su- 
ilera, ale i grających przy rampie do pasa. 5 


St. Nowiński. 


Poleca na święta: Wielki wybór kwiatów cię: 

tych i doniczkowych, wszelkie gustowne zesta= | 

wienia kwiatowe, oraz wybór palm po canach 
konkarencyjnych. e 


"Także przyjmuje się zamówienia zamiejscowe. | 


— WE PMT 
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ze Czerwonego Krzyża, a w szczególności Krajowego Sto- | mendanta pułk. Matuschki odbyła się we wtorek o AT 


warzyszenią Czerwonego Krzyża w czasie wojny. 

Równocześnie utworzono przy „Wydziale Czerwonego 
Krzyża* biuro prasowe, które będzie za pośrednictwem 
firm stale informowało publiczność o sprawach mających 
związek z działalności Czerwonego Krzyża. | 

Z Tow. nauczycieli szkół wyższych. Na ostatniem z0- 
braniu Zarządu głównego Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie, odbytem dnia 10 b. m., uchwalono 
utworzyć „fundusz pomocy wojennej T. N. S. W.“ By przy 
tej sposobności q4ezcić zasługi prezydenta dra Ignacego 
Dembowskiego dla dobra ogółu nauczycielstwa szkół śre- 
dnich, fundusz ten nazwano: „funduszem opieki wojen- 
nej im. dra Ignacego Dembowskiego." Ma on powstać 
«drogą dobrowolnych składek wśród nauczycielstwa æ słu- 
zyć będzie do udź$elania jednorazowych zasiłków członkom 
najbłiższej rodziąy po poległych na polu walki nauczycie- 
lach szkół średnich. Wobec doniosłego celu tego funduszu 
spodziewać się fależy, że nauczycielstwo szkół średnich po- 
prze usilnie i jak najgoręcej chwalebny zamiar Zarządu głó- 
wnego. Na tem samem posiedzeniu omawiano także sprawę 
najbliższego walnego zgromadzenia T. N. S. W. Zarząd 
główny zamierza zwołać je w czasie Zielonych Świąt. Już 
„dziś należy zwrócię uwagę na ważność tego zebrania, na 
którem ma nastąpić wybór prezesa Towarzystwa, oraz ca- 
łego Zarządu głównego, gdyż cały Zarząd główny uważa- 
jac się za przejściowy, ustępuje. (£) 

O ogrody do uprawy przez młodzież szkolną. Rada 
szkolna okręgowa miejska we Lwowie zwróciła się z pro- 
śba do właścicieli realności, ogrodów, parcel nieuprawio- 
nych, którzyby gotowi byli bezinteresownie oddać je mło- 
dzieży szkolnej w bieżącym roku do uprawy, aby zgłaszali 
się ustnie lub pisemnie do Rady szkolnej okręgowej miej- 
skiej z podaniem dokładnego adresu realności, względnie 
położenia ogrodu lub parceli. 

Niedźwiedź w N. Targu. „Gaz. Podhalańska* donosi, 
że w ubiegłym tygodniu pojawił się niedźwiedź w lasach 
miejskich, w których za dnia się ukrywał w nocy zaś cha- 
dził do stodół miejskich. Podpatrzyła jednak te wycieczki 
nocne właścicielka stodoły, do której najczęściej zaglądał 
i dla uniknięcia odpowiedzialności zgłosiła go do pobytu 
w Magistracie. Na wiadomość o tem policya miejska postit- 
nowiła wyśledzić micjsce zamieszkania śmiałka, zbadać je- 
go doknunenta, spisać protokół i ewentualnie pociągnąć za 
niedozwolony pobyt do odpowiedziałności. Tłumna jednak 
wyprawa do lasu, spełzła na niczem. Niedźwiedź wido- 
cznie przeczuwając nichezpieczeństwo przekroczył Dunajec 
i podążył do odcinka Gorców, gdzie już jest bezpieczny. 
Co misia zmusiio do opuszczenia gór i do nawiedzenia 
miasta — nikt nie może odgadnąć. 

Pożar na wsi. W niedzielę dnia 18 b. m. — jak donosi 
„Gaz. Podhal“ — wieczorem spioneły gospodarstwa chłop- 
skie na granicy Leśnicy i (iliczarowa w przysiołku Smol- 
«ów. Oprócz domów i zabudowań spaliło się bydło i konie. 
Szkoda bardzo znaczna. 

Z Wadowic dolnych (pow. Mielec) piszą nam: Tutej- 
szą rada gminna na podstawie jednomyślnej uchwały z dn. 
2 kwietnia br. -wniosła do ek. Starostwa w Mielcu prośbę 
o załhknięcie na czas nieograniczony szynku Pestli Kurz, 
motywując ją tem, że taż Pestla Kurz już trzy razy miała 
dochodzenie karne z powodu pokątnego sprzedawania 
trunków palonych. Przykre też w naszym powiecie panują 
stosunki cukro karty na cukier posiadamy, cukru jedna- 
kowoż po sklepach brak; ponadto właściciełe sklepów — 
izraelici — pod grozą niesprzedawania choćby minimalnej 
ilości cukru wymuszają na ludności kupowanie innych to- 
warów. 

Uznanie dła nowo-sądeckiego pułku. „Gaz. Podhal." 
donosi: Marszałek polny arcyksiążę Fryderyk ogłosił roz- 
kaz, podnoszący dzielność bojową pospolitego ruszenia, w 
którego skłąd wchodzi pułk nowo-sądecki, oraz pułki z Cie- 
szyna. Are$książę podnosi, że te pułki w czasie zeszłorocz- 
nej ofenzywy stanęły na równi z najlepszymi pułkami armii, 
składając dowody bohaterskiej waleczności i pogardy 
śmierci. Naczelny wódz dziękuje wymienionym pułkom za 
te ich zalety i zaleci cesarzowi do szczególnego odznacze- 
nia wymmięnione dzielne pułki pospolitego ruszenia. 

Z powiatu niżańskiego piszą nam: Dzięki energicznym 
JRE 07. starosty Dolniekiego roboty w naszym powie- 
cie postąpają naprzód i jeżeli pogoda dopisze wnet będą 
ukończone, gdyż prawie wszyscy gospodarze drobni już 
pozasiewali i ziemniaki posadzili, jedynie tylko jeszcze 
w obszarach dworskich pozostają do wykończenia obróbki, 
gdyż wskutek braku zaprzęgów i paszy do wyżywienia by- 
dła roboczego nie mogą własnymi siłami robót wykonać. 
Nietracimy jednak nadziei, ponieważ spodziewamy się i tu- 
taj pomocy do ukończenia robót. Starostwo niezmordowa- 
nie obdziela swoje gminy nadeszłem zbożem na zasiewy 
i mamy zapewnienie, że zostaniemy 0bdzieleni potrzebną 
ilością. Należy też podnieść niezmordowaną działalność X. 
kanonika Senkiewicza i X. wikarego Walenisty oraz całego 
grona dyrekcyi składnicy Kółek rolniczych w Rudniku nad 
Sanem, którzy swoją wydathą pracą i zapobiegliwością sta- 
rają się «aby mieszkańcom okolicznym zapewnić dostate- 
czną aprowizacyę, to też dzięki temu nie czujemy żadne- 
go niedostatku. Serdeczne Bóg zapłać zasyłamy również 
K. B. K. za pamięć o tutejszej ludności, za wspieranie jej 
różnemi zapómogami, za przeprowadzenie szczepienia ospy, 
które prawie że ukończono w całym powiecie. 

Dnia 11. marca br. zorganizował się komitet powiato- 
wy, zainicyonowany przez p. starostę Dolnickiego, celem 
zbierania składek podczas „Tygodnia Czerwonego Krzyża” 
po wszystkich wsiach powiatu. 

Epidemie w naszym powiecie już prawie wygasły, tu 
i ówdzie na ruinach powstają nowe osady i ludzie z otuchą 
biorą się do dalszej pracy w nadziei doczekania się lepszych 
czasów. 

Z Radomia. „Głos Radomski“ donosi: Uroczystość zło- 


~ żenia przyrzeczenia wobec władz c. ik. w biurze Obw. ko- 


„GŁOS NARODU* z dnia 15 kwietnia 1916 roku 


i-tej przed południem. Zebrało się nauczycielstwo elemen- 
tarne miasta, p. prezydent. oraz przedstawiciele komigyi 
szkolnej: X. kanonik Rokoszny, p. Glogier i p. Dębski. We- 
szli pp.: Matuschka, Kośmiński. Œros i inspektor szkolny 
Paczosa, wskazując na ważny moment dziejowy, Kiedy to 
newa rzesza dzieci opuszczonych może wejść do szkoły, 
nowych dwanaście szkół się otwiera. Dodał: zwykle w ta- 
kich razach składa się przysięgę, dziś wobec wojny, złożycie 
panowie przyrzeczenie, zgodne z uchwałą konwencyi has- 
skiej. Tu przeczytał rotę przyrzeczenia krótką: będę su- 
imiennie spełniał swoje obowiązki i wychowywał młodzież 
moralnie, umysłowo i fizycznie. Potem p. pułk. powinszo- 
wał nauczycielstwu, że mogą swobodnie w duchu polskim 
kształcić młode pokolenie. Wreszcie X. kanonik Rokosz- 
ny podziękowawszy przedstawicielom władz. ces. i król. 
za przychylne stanowisko wzgłędem kulturalnych potrzeb 
społeczeństwa przemówił w imieniu komisyi szkolnej, za- 
znając, że przyrzeczenie to złożyli nauczyciele nietylko wo- 
hec władz rządowych, ale i wobec władz społeczeństwa, 
które jest bardzo zainteresowane pracą nauczycieli szkół 
początkowych. Życzeniem pomocy Bożej na tym trudnym 
polu zakończył X. kanonik swą przemowę. Na tym uroczy- 
stoćś zakończono. 

Z Ostrowca w ziemi radomskiej donoszą do „Gł, Ra- 
demskiego*: W tych dniach ściślejsze grcno parafian z miej- 
scowej inteligencyi żegnało skromną ucztą ustępującego 
z dotychczasowego stanowiska proboszcza X. Adama A- 
damczyka, który trską o dobro parafii i zabiegami na polu 
pracy społeczno-oświatowej potrafił zaskarbić sobie ogólny 
u nas szacunek i przywiązanie. Miejsce X. proboszcza A- 
damczyka, który troską o dobro parafii i zabiegami na polu 
ogólne zebranie Tow. Wzaj. Kredytu, którego rok opera- 
cyjny zakończono stratą rb. 3700, które jednak pokryte z0- 
stena z zaległości. 

Z Piotrkowa. W „Dz. Nar.“ czytamy: Komenda Obwo- 
dowa ogłasza: W ostatnich czasach zauważono, że kupcy 
wzbraniają się sprzedawać konsumeńtom żądanych towa- 
rów, wymawiając się, iż ich nie posiadają na składach lub 
też mają je dostarczyć władzom wojskowym. Zwraca się u- 
wagę interesowanych, że wrazie powtórzenia się podo- 
Łnych wypadków, będzie zastosowaną na kupców kara w 
wysokości 2.000 koron i prócz tego areszt do 6 miesięcy. 

Przeciw spekułacyom walutowym wystąpiła Komenda 
Obwodowa z rozporządzeniem. polecającem sprzedającym 
bez różnicy jakimi artykułami handlują. cenę kupna towaru 
kupującym w walucie koronowej oznaczyć i zapłaty w ko- 
ronach ządać. Oznaczanie cen towarów w walucie rublowej 
jest surowo wzbronionem. Tabela cen wytycznych musi być 
obowiązkowo umieszczoną w każdym sklepie w miejseu 
widoeznem i tak kupiec jak i kupujący obowiązany się sto- 
sować. Niestosowanie się do powyższego rozporządzenia 
oraz wzbranianie się przyjmowania koron naraża na grzy- 
wnę do 1000 koron lub też karę aresztu do 3 miesięcy. 


Drożyzna mięsa w Ostrawie i okolicy. „W Dzienniku 
Ciesz.“ czytamy: Morawska Ostrawa i pobiizkie osady 
przemysłowe cierpią na niezmierną drożyznę mięsa, które- 
go ceny idą w górę niemal z tygodnia na tydzień. Przyczyna 
tego zjawiska kryje się w spekulaeyt pośredników handla- 
rzy bydłem, która ostatniego tygodnia uwydatniła się 
szczególnie jaskrawo. Podług nadeszłych zgłoszeń miano 
przypędzić na targ do M. Ostrawy 350 do 400 sztuk by- 
dła; w rzeczywistości przypędzono niewiele więcej ponad 
setkę, a wskutek tego sprzedawano bydło po niesłychanie 
wysokich cenach. Dochodzenia wykazały, że rzeczywiście 
pędzono do Ostrawy tego dnia około 400 sztuk bydła, ale 
organizacya handlarzy rozesłała swoich członków na wszy- 
stkie strony do wiosek okolicznych przed M. Ostrawą i ci 
tam już wszystko bydło zakupili. Następnie część tylko ku- 
pionego bydła pognali do M. Ostrawy, gdzie też wzięli za 
nie ceny, jakie im się podobało podyktować. Jeden z takich 
handlarzy zarobił na dwóch tylko wołach 2000 K. Podobne 
spekulacye handlarzy ogładzają z mięsa cały fabryczny o- 
kręg Moraw i Śląska, tak, że ceny jego tam podniosły się 
do 8 K za kg. 

Uniwersytet w Czerniowcach podejmie pełną działal- 
ność naukową z dniem 1 maja. Obecnie fungował jedynie 
grecko-oryentalny, teologiczny fakultet, dnial maja otwar- 
te zostaną tukżę wydziały: prawniczy i filozoficzny. 

Monopol zbożowy na Węgrzech. W najbliższych dniach 
ma się pojawić rozporządzenie rządowe, ną mocy którego 
cała krajowa produkcya zboża na Węgrzech ulegnie rekwi- 
zycyi i do pewnego stopnia zostanie zaprowadzony mono- 
pol zbożowy. 

Wzrost Archangielska. Podobnie szybko jak miasta 
wśród kalifornijskich pól złota wyrósł podczas wojny na 
najdalszej północy Rosyi Archangielsk. Od chwili wybuchu 
wojny ludność miasta wzrosła blizko o 100 procent. Liczy 
ono obecnie około 100 tysięcy mieszkańców. Samego garni- 
zonu w mieście mie powiększono zbytnio, lecz wzmocniono 
znacznie wojskowe władze administracyjne, gdyż wszystko 
niemal podlega obecnie administraeyi wojskowej. Z wyjąt- 
kiem drożyzny, którą. odczuwa się tam znacznie dotkliwiej, 
niż w Norwegii, życie płynie w Archangielsku normalnym 
trybem. Zima tegoroczna była tak ostra, jakiej nie pamię- 
tają od lat 30. Przyszła ona nadzwyczaj rychło, tak iż za- 
marzło wiele statków. Władze rosyjskie starają się na każ- 
dym kroku o wszelkie udogodnienia dla żeglugi w Archan- 
gielsku, przed i podczas wojny. 


|z francuskiej 


St. 5 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

Z c. k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku hipotecznego 
komunikują: Wskutek uchwały powziętej przez zgromadze- 
nie akcyonaryuszy e. k. uprzyw. galicyjskiego Banku bi- 
potecznego, które się odbyło 11 Kwietnia 1916, Zakład 
nasz wpłacać będzie, począwszy od 17. kwietnia 1916 ręku 
po 20 koron od akcyi za zwrotem kuponów Nr 42 
i 43. płatnych 1 stycznia i 1 lipca 1915. 

Lwów, dnia 11. kwietnia 1916. 

Rada Nadzorcza, 


NEKROLOGIA. 


+ Józef Galleth, c. k. Radca szkolny, długoletni prote- 
Bor szkoły zawodowej przemysłu drzewnego w Zakopanem 
zmarł w dniu 8 kwietnia 1916 r. w €S roku życia. 

Z żałobnej karty Legionów. W Nowym Targu w szpi- 
talu „Czerwonego Krzyża“ zmarł legionista VI. pp. Da - 
niel Ostrowski liczący lat 23. Śp. zmarły był synem 
posła do Dumy Józefa Ostrowskiego ze Smardzewicz w po- 
wiecie opoczyńskim. Śp. Daniel Ostrowski brał udział w 
walkach nie przyszło mu wszakże poledz od 
kuli, zmogła go choroba. Zachorował na Wołyniu i stam- 
tąd przewieziono go do Nowego Targu, gdzie jednak młody 
organizm i troskliwe zabiegi lekarskie napróżno walczyły 
ze śmiercią. 


Robotnicy z Tusianowic na Legiony. Za pośrednictwem 
P. K. N., Borysław-Tustanowice, wpłynęły do Departamentu 
skarbowego N. K. N. między innemi następujace składki, za- 
sługujące na szczególne podniesienie. Robotnicy warsztatów 
„Premier“ przez p. Wincentego Serafina 47 K 70 h; zbiórka inż. 
M. Karpińskiego 34 K i zbiórka p. Fel. Ładzińskiego 17 K 70 b. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Sobota: „Wieczór trzech króli“, występ Solskiego. 
Niedziela popoł.: „Zemsta Kasznura”. 

Niedziela wiecz.: „Wieczór trzech króli“, występ Sol- 
skiego. 

Poniedziałek: „Dożywocie“. występ Solskiego. 

Wtorek: „Wieczór trzech króli", występ Solskiego. 

Środa: „Złoty wiek rycerstwa“ (ceny popularne). 


Wiadomości literackie. 

Nowe książki. 

Dr Majer Balaban. .Dzieje żydów w Galievi 
i Rzeczypospolitej krakowskiej 1782—1868". Nakł. księg. 
pol. B. Połonieckiego. Lwów 19416. 

Kazimierz Górski. .,Przedsiębiorstwa miejskie“. 
(Zagadnienia techn. odbudowy kraju. I.). Nakł B. Poło- 
nieckiego. Lwów 1916. 

Dr Karol Pomianowski „Wodociągi”. (Zaga- 
dnienia techn. odbudowy kraju. II.). Nakł. B. Połonieckiego. 
Lwów 1916. 

Dyonizy Krzyczkowski. „Materyały budowla- 
ne“. (Zagadnienia techn. odbudowy kraju. III.) Nakł. P. 
Połonieckiego. Lwów 1916. 

Mieczysław Rybczyński. „Studnie*. (Zaga- 
dnienia techn. odbudowy kraju. IV). Nakł. B. Połonie- 
ckiego. Lwów 1916. 

Władysław Szaynok. „Rzeźnie*. (Zagadnienia 
techn. odbudowy kraju. V.). Nakładem B. Połonieckiego. 
Lwów 1916. 

Józef Bek. „Kooperatywy spożywcze“. (Zagadnie- 
nia i potrzeby gospodarcze. IX.). Nakł. B. Połonieckiego. 
Lwów 1916. 

Dr Paweł Łoziński. „Czem się zajmuje i czego 
uczy towaroznawstwo”. (Zagadnienia i potrzeby gospo- 
darcze. X.). Nakł. B. Połonieckiego. Lwów 1916. 

Józef Bek. „Opieka nad sierotami“. (Zagadnienia 
i potrzeby gospodarcze. XII): Nakładem B. Połonickiego. 
Lwów 1916. 


Na froncie galicyjskim. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Sprawozdawcy wojenni tutej- 
szych pism donoszą: We wschodniej Galicyi rozwinęły 
się na froncie Strypy ponowne walki. W wielu miej- 
scach nastąpiły dość gwałtowne atki Rosyan, które ob- 
jęły głównie odcinek od ujścia Strypy aż do J a z'ło- 
wea. W kącie między ujściem Strypy a Dniestrem co- 
fnięty został przed wielkim atakiem rosyjskich mas wy- 
sunięty naprzód punkt oparcia. Przejściowo uczyniono 
to także w przedpolu koło Jazłowca, gdzie uderzyły 2 
rosyjskie bataliony; w krótce jednak w silnym kontra- 
taku utracony punkt odzyskano.. Dalej ku północy 
powiodło się oddziałom 78 p. p. dokonać zręcznego u- 
derzenia. Na południe od drogi Buczacz-Czort- 
ków zdobyły one niespodziewanym ata- 
kiem wysunięte naprzód rosyjskić sta- 
nowiska. 


Przełożenie francuskiego frontu. 
Zurych. (Tel. pryw.) Pisma szwajcarskie. donoszą 


granicy: Wieści o przełożeniu 


Książę perski zginął na „Sussexie*. Z Amsterdamu do- francuskiego frontu mnożą się coraz bardziej. 
noszą, że pómiędzy ofiarami storpedowanego parowca; yy Paryżu odhywają się bez przerwy konferencye. — 


„Sussex“ znajduje się także 40-letni książę perski Bahram, 
syn księcia Ziliusa es Sultaneh, młodszego brata zmarłego 
w r. 1907 szacha Muzaffes Eddina. Książę Bahram spędził 
zimę na Rivierze; w połowie marca wyjechał do Londynu 
po zakupna a dnia 24 marca wsiadł w Folkestone na paro- 
wiec „Sussex“, aby wrócić do Francyi. 


Szwajcarski „„Tagesanzeiger* pisze: „Biuletyny fran- 
cuskie w jednej połowie są zaprzeczeniem. w drugiej 
zaś przyznaniem. Z francuskich sprawozdań wynika, iż 
Niemeom pod Verdun powiodło się swój front bojowy, 
biegnący z powodu lokalnych warunków nieregularnie, 
znowu wyrównać”. ` 
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Pod Verdun. 


Nota Havasa, ? 


Budapeszt. (Tel. pryw.) „Az Est“ donosi z Genewy. 
Nota Havasa z dnia 13. bm. donosi: Walka koło Verdun 
obejmuje coraz większy obszar i rozwija się w jedną 
potworną bitwę. Niemcom powiodło się obsadzić 
kilka rowów na Mort Homme, dalsze jednak ich ataki 
zostały odparte. 


Od Avocouri aż do Vaux. 


Kolonia. (Tel. pryw.) Sprawozdawca „Köln. Zig” 
donosi z głównej kwatery: Mimo głoszonego od kilku 
tygodni przez prasę entente'y wyczerpania się niemie- 
ekich źródeł posiłkowych, mimo fantastycznych rzeko- 
mo strai, ofenzywa niemiecka koło Verdun niezaprzecze- 
nie postępuje naprzód. Okoliczność tastanowinajbardziej 
znamiemną różnicę między ofenzywą niemiecką koło 
Verdun a ofenzywą francuską w Szampanii. którato 
ofenzywa po pierwszem gwałtownym uderzeniu coraz 
bardziej słabła. Od kilku dni toczy się, jakto z francn- 
skich doniesień wynika, jednolita olbrzymia 
bitwa na przestrzeni odd Avocourt aż do Vaux, 
w której odróżnić można następujące ogniska najzacięt- 
szych walk: na północny-zachód od Avocourt, na po- 
łudnie od potoku Forges, przed zboczami wzgórza 304 
aż do punktu położonego na południe od Bethineourt, 
od: Mort Homme aż do wsi Cumieres, na wschód od Mo- 
zy aż do Pieprzowego grzbietu, i wreszcie na linii od | 
Douaumont przez las Caillette aż do wsi Vaux. 

Wszystkie ataki i kontrataki kończą się bezprzecz- 
nie powolnem posuwaniem się frontu niemieckiego ku 
południowi. U Francuzów stwierdzono nadzwyczajne 
zużycie ich rezerw, a między niemi również rocznika 
1916 roku.. 


Verdun w płomieniach. 


Frankfurt. (Tel. pryw.) „Frankf. Ztg* donosi, | 
według zeznań jeńców miasto Verdun stało się Pa 
płomieni i granatów, tak, iż wojska francuskie nie mogą 
odbywać przez miasto przemarszu, a swe kwatery mu- 
siały umieszczać poza. miastem. Paryska straż pożarna 
mapróżno usiłuje ogień umiejscowić. | 


Doniesienie Joffre'a. 


Wiedeń. (B. kor.) Komunikat francuski z dnia 13 
kwietnia po południu. W całej okolicy Verdun noe 
upłynęła spokojnie. Przygotowany wczoraj przy końcu 
dnia atak niemiecki na nasze stanowiska położone na 
wyżynie 304 nie zdołał wydobyć się z okopów. Ogień 
zamykający naszej artyleryi tudzież pomoc bateryi z 
sąsiedniego odcinka, które skierowały swój ogień na 
zgromadzone w lesie pod Malancourt siły niemie- 
ckie, pie dopuściły widocznie do rozwinięcia się operą- 
cyi Z całego frontu niema ważniejszych wydarzeń do 
doniesienia, 

Komunikat wieczorny. Między Oise a 
Aisne działalność naszej artyleryi przeciw nieprzyja- 
cielskim stanowiskom pod Moulin-sous-Tou- 
vant i Nampcel. 

Na zachód od Mozy nieustanne ostrzeliwanie 
wyżyny 304 i naszego frontu pod Morte Hommei 
Cumieres. 

Na wschód od Mozy i w obszarze Woevre 
ogólna czynność artyleryi, bez współdziałania piechoty. 
W ciągu dnia jedno z naszych dalekonośnych dział o- 
strzeliwało dworzec kolejowy Noevant-sur-Mo- 
selle i most pod Corny (na półn. od Pout-a-Mousson). 
W zabudowaniach dworca wybuchnął ogień. 


Rozstrzygająca chwila. 


Zurych. (Tel. pryw.) Wojskowy współpracownik 
„Petit Journa donosi, że prezydent ministrów 
Briand w kuloarach Izby oświadczył, że bitwa pod 
Verdun weszła w ostatnią rozstrzygającą 
fązę. 

Dzienniki szwajcarskie wskazują, że franeuscy kry- 
tycy wojskowi ponownie przywiązują wielkie znaczenie 
do bitew pod Verdun i nazywają ją rozstrzygającą bi- 
twą w obecnej wojnie światowej. Wedle doniesienia z 
Paryża, cała ludność tamtejsza w podnieceniu nasłu- 
chuje wieści z Verdun. Rząd francuski polecił Agencyi 
Havasa codzienne urzędowe doniesieniarozszerzać przez 
obszerne omawiania sytuacyi. których zadaniem jest 
uspakajanie opinii. 


Echa paryskiej konterencyi. 


Budapeszt. (Tel. pryw.) „Budapeszti Hirlap“ donosi 
o następujących rozdźwiękach, jakie między sprzymie- 
rzonymi na kouferencyi ujawniły się. Rosy a oświad- 
czyła gotowość współdziałania w konferencyi jedynie 
pod tym warunkiem, iż omówioną na niej zostanie spra- 
wa dardanelskich cieśnin, tudzież zostanie Rosyi za- 
gwarantowaną swoboda ruchów w Azyi. 

Anglia natomiast chciała zmusić Rosyę do 


"=g 


„GŁOS NARGDU* z dnia 15 kwietnia 1916 roku Ne e. 190. 


ujawnienia swych celów, tudzież zrezygnowania z jej RADESŁAKE. 
tajemniczych planów w Azyi mniejszej, które nie wy- 


wołują zadowolenia Anglii. Na pro cye te odpowie- | 2 a ° 

dział Stürmer, iż krew rosyjska płynie ZA. intóFeey: Podziękowanie. 

rosyjskie i że Anglia musi uznać prawa Rosyi. Kon- Duszpasterstwo twierdzy w Krakowie dziękuje na tej 
ferencya groziła rozbiciem i jedynie dzięki pośredni- | drodze wszystkim PT. , Przewielebnym Księżom, tudzież 
ctwu Prancy i, doszła ona do skutku. wszystkin PT. Przełożonym klasztorów. którzy swoich 


Również na konferencyi przyszło do starcia mię- księży do przeznaczonych kościołów wysłali, za łaskawą 
> Ay sf RE . A A AF x m 3 j 2 . + 4 
dzy Asquithem a Zylińskium, ' który oświad-; pomoc w koniesyonale przy spowiedzi wielkunoenej żoł- 


czył, że Rosya nie pozwoli kierować swą strategią z nad | uierzy twierdzy krakowskiej. T. KH. 
Tamizy. | a 
e e = = = a il 
Wcielenie Epiru do Grecyi. - | aria | 


Lugano. (Tel. pryw.) „Corriere della Sera“ donosi | : | 
z Aten: Rząd grecki przygotowuje nowe dekrety, ogła- | S i 
szające zupełne weielenie Epiru do Greeyi. 
Przedstawiciele entente‘y wręczyli rządowi, notę kolek dziennikarz 
tywną, w której żądają w tej sprawie wyjaśnień. Jak ot MO sad a , RE. 
grecki „Chroncs% donosi, rozpoczęli Francuzi budowę E ZY, SSA CS a 
mostu z Korfu do Epiru, celem przeprowadzenia kramentsmi, zmarł dnia 14-v0 Kwietnia 
wojsk serbskich. Przebywający w Valonie oddział serb- 1916 roku w Krakowie. 
ski o sile 154000 ludzi ma być przeniesiony na Korfu, ||] Pogrzeb odpędzie się w niedzielę dnia 16 ». m. 
dokąd przybyły „już włoskie oddziały konnicy, za któ- 0 godzinie wpół do D-tei popołudnin z kanlicy 
rymi ma przybyć batalion bersaglierów. | cmentarnej. À 
ja ' am al 
Odmowa Grecyi. > 


Frankturt. (Tel. pryw.) „Fraąnktarter Ztg“ MA KRYNICA : 


z Aten: Czwórporozumienie wystosowafo do Skuludisa 


pytanie, czy Grecy a skłonną jest dozwolić na w y- Pensyonat = Wisla: 


lądowanie 80.000 Serbów na terytoryum gre- 


skiem i przetransportowanie dch do Salonik linią kole- l ot=artv ne cały rek ~ 
jowa Patras-Atenv. Skwłudis dał odpowiedź | Emilia Brrzyńska, wdowa po Prof. Uniw. „agielk 
odmowną. z 
:-: SPIEWACZKA OPEROWA :-: 
850 statków — 3,500.000 ton. uczenica szkoły Marchesi udziela lekcyi śpiewu. 


f Berlin. (Tel. pryw.) Jak „L okalan zeiger“ do-| Wiadomość w Biurze Dzienników ul, Szezepadska L 9. 
nosi, według zamierzonego w „Daily News“ obliczenia: —=— — a > -= 
Houstona, od początku wojny zatopionych zostało 950 a s z Zakładu „LAKTOL“ 
angielskich statków handlowych o pojemności Saalai Kwas J apoński pms 4%: 
ton, tak, iż obecnie od jednej trzeciej aż do połowy 


zapotrzebowania środków. żywności musi Anglia zaspa- | "== KAWI ARNI A TE ATRALN Å. — 
kajać przy pomocy okrętów neutralnych. 
———— ‚MLECZARNIA HYGIENICZNA 


Włoskie nadzieje. | ul. św. Jana. 


Frankfurt. (Tel. pryw.) „Frankf. Ztg“ donosi z Lu-| 
gano: Generał Torre zwiedzał urządzenia portowe w] 
Valonie i jej fortytikacye polowe. Według doniesień 
dzienników, generał jest przekonany o zupełnej niemo- 
żliwości (?) wzięcia Valony, mającej zarazem stanowić | 
ważny punkt oparcia dla floty. 


O Pia ok YA 
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Stanowisko Rumunii. | piama pieow 1. 1 4. jam 
s P 14 A baro 
Berlin. (Tel. pryw.) „Tageblatt donoši z Bukare- K twi 
sztu: Przy końcu pewnej rozmowy przywódca konser- | 0 iczny- 
watystów Marghiloman oświadczył: Sądzę, że EL psici 
Rumunia w swojej godzinie zwróci wzrok na w se hó d, Liniment. mpo 


a równocześnie uzyska poważne korzyści dla Rumunów, 
żyjących na zachodzie. Jedynie rząd nie może się 
zdecydować. Niewątpliwie jednak Rumunia obierze tyl- 
ko tę drogę, jaką jej wskaże rozwój wypadków. 


Po zbliżeniu gospodarczem — polityczne. 


Berlin. (Tel. pryw.) „Nieuwe Rotterd. Courant“ ! 
pisze, że Rumunii udało się porozumieć z mocarstwami 
centralnemi co do ruchu towarowego. Zbliżenie go- 
spodarcze jest już obecnie osiągnięte i gdy Niemcy zy- 
skają dalsze sukcesy pod Verdun, nastąpi porozu- 
mienie polityczne. 


» epidemiach  »se* 
chorobach zarażliwych 


| Giesst 0, Arani "cab 
esshüble szi 


Nowe 
opakowanie 


Na morzach. 


Londyn. (B. kor.) „Lloyds“ donoszą: Żaglowiec 
angielski „Inv erlyon“ został przez łódź podwodną 
zatopiony. Parowce „Anfu: i „Adamsohn* sąjł 
storpedowine i zatopione. 

Parowiec „Aloerity* zaginął. | 


Niepokoje w Meksyku. 


Waszyngton. (B. kor.) Biuro Reutera donosi: Jak 
doniesiono, strzelano z pośród ludności do wojsk a m e- 
rykańskich, które maszerowały przez Porral (Pro- 
wincya Chichuachua). 

Przyszło do starcia, w którem Amerykanie stracili 
dwu ludzi. Wiele osób cywilnych meksykańskich zginęło 
i odniosło rany. Carranza telegratował, że wojska 
jego pomagały Amerykanom w przywróceniu porządku. 
Apelvwał też do Stanów Zjednoczonych, aby były po- 
mne na niebezpieczeństwa, jakie mogłyby powstać, gdy- 
by ludność miejscowa została zmuszona do powstania. 


Kr. i „GŁOS © kg £ 2 15 kwietnia 1916 roku. 


Ko 


dla Brólestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księsiwem Krakows kiem 


LWÓW 


i ZAKŁAD CENTRALNY 

> FILIA W KRAKOWIE, RYNEK 31. RÓG UL. SZEWSKIEJ 

G ; uskutecznia wszelkie transakcye bankowe. — Wkładki na książeczki wkładkowe 
A i rachunek bieżacy. kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut. dewiz, ROZ 
Poat schowki w skarbcu pancernym. — Godziny kasowe 9 — 1i i8 — 

1 
[uż PEEP OCE AT "MARAT m am ZENERAAE E E » 

pm aaa e PY P 


PAKNIAGWA | 


Stow. zarejestr. z ogr. poręką 


w Krakowie. ul. Podwale L. 7. 


orar 


FILIA W TARNOWIE 


ul. Targowa L. 1. 


przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachanku bieżącym za oprocentowaniem po 


3 
o 
licząc od dnia złożenia. 170 


Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 
Powatek :entowy opłaca Spólka 2 własnych funduszów. 


pie | 
han 


Maszynki do golenia i ostrze, 


BRZYTWY i MASZYNKI 


do strzyżenia włosów kupuje się naj- 
lepiej i najtaniej u firmy eksportowej 
polskiej 533 


A. Weisskerę, Wiedeń Il., 
Untere Donaustr. 23/N oddział IV. 


Katałog darmo Korespondencya polska 


krakowskie Towarzystwa Zaliczkowe Urzędników 


we własnym domu przy ulicy św. Jana L. 14. 


przyjmuje 


| wkladki na oszęzędność 


ı oprecentowuje po 5% od sta 


ad dnia złożenia. Podatek rentowy opłaca z własnych fun- 
470 


| dnszów. Godziny urzędowe dla stron od 4 -6 popoł. 


ZARZĄD DÓBR ŻMIGRÓD _ 


Pa głoszenia tylko pisemne wraz Z odjustem świadectw proszę wnosić 
ped adresem: ZARZĄDU DÓBR POUZTA ZMIGROD. »21 


S G TAE y SeN TAS RD 
Rządowo W uprawniona 
Fobryka wód mineralnych sztucz. | spec. leczniczych 


pod firmą: 
R. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4. 


Ziemniaków 


zaopatrzonych certyfikatem c. k. Towarzystwa ro'niczego 
w Krakowie lub c.k. Galicyjskiego Towarzystwa gospod. 


we Lwowie oraz dostarczamy je 


w ładunkach całowagonowych 


po cenach: 489 


w kwietniu Koron 16—, w maju do 15-g0 Koron 17 — 


zu 100 kg. loco stacya nadawcza. 
Syndykat rolniczy w Krakowie. 
BRACIA BORGER 


właściciele winnicy Sárospatak 


polecają ra święta, wina mszalne po 1'60 Kor.. Hegealskie od 180 Kor. 
Szamaraduery stare od 260 Kor.. Tokajskie od 350 Kor. począwszy 


i czerwone kuracyjne po 2 Kor. liter. 401 


EJ 


Ulbrzymia KALAREPA „Mamut“ 


dorasta dvżych rozmiarów i osiąga wagę blisko 12 kg. (24 funtów), 

nie drewnieje i nie butwieje, przeciwnie bardzo delikatna a w dobroci 

smaku nieprześcigniona, Ma też wielką wartość jako pasza dla bydła 
ponieważ zawiera w sobie dużo środków odżywczych. 


1 Porcya nasienia 1 Markę — 10 gr. 2 Marki — 20 gr. 3 Marki, 
dostarcza: ADOLF THEISS, Mannheim. 242 


przeważnie leśnej o obszarze kilkutysięcy morgów oraz folwarku 
roinego o obszarze 300 morgów poszukuje Rada Rolna Spółka 
z ogi. odp. — Pośrednictwo wykluczone. — Zgłoszenia pod adresem 


Sekretaryat Rady Rołnej w Mikulicach p. Kańczuga. %09 


WDR REZZNNERNRNNEZADRNKE | 


„PRZEŁOM* 


K 
KRAJOWA FABRYKA PARASOLI I PARASOLEK 
; 
K 


Wybór tanich parasoli i parasolek. 
Wszelkie naprawy tanio i trwale. u 


Sprzedaż ulica Michałowskiego |. 14, II piętro, 
i w magazynie firmy Ostaszewski & Mayer, Rynek, 


POSZUKUJE KONTROLORA_LISOWEGO zp szerzy zc 


dostarcza : A. THEISS, MANNHEIM. 243 


ROSY NO BŁ T 


PIERWSZY GABLONCKI 
Artystyczny zakład oszkień okien Kościelnych 
FRITZ LUCKE 


GABLONZ a/n. (BÖHMEN) CZECHY. 


, S f 3 NI Długeletnia działalność i praktyka tylke w pierwszerzędnych war- 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow. sztatach artystycznych malowania na szkle zapewnia Szanownym 
polecone przez toż Tawarzystwo. . T. interesantom artystyczna i selidna robotę. 
Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń- Wszelkie rodzaje artystycznego oszklenia od zwykłych obramowań oło- 
skiej, Gieshtiblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Poe AE | wiem aż do najbogatszych figur witrażowych we wszystkich stylach. a 
swpecyalne lecznicze jak: litową, bromowę, jodłową. Żelazistą, kwaśną ; 
Graz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- P4 Odrestaurowanie oklen kościelnych przeprowadza pod fachową znajemością. 
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 49 
RASTA 
ST NT ZA IŻ Maaa |-—— NN T |-—— N 


Na reumatyzm: Bi 
antyreumatyczny (częst. 
chowski 2 K. 
Antirheuma tabelki (3 K>. 
Na świerzb: Maść i mv- 
dło (2 K). 

Na epileptyczne zaps- 
dłości (100 tabelek 6 k. 
Główny wyrób i skład w: 

syłkowy: 47a 
Benigniny i KremsŻ: 
wschodnich pięknośc: 


i (na piegi i wszelkie prys: - 


cze). 

Sklad maści i mydeł: Le- 
schnitzera, Oja Diana, 

rahumory it d 
Wszelkie środki antysep- 
tyczne przeciw tyfusow:. 
cholerze i chorobom se- 

kretnym. 

Dla koni: Liniment az 
parchy (1 lite 5 K) 
Maść na odmrożenie, na- 
guiotki, przeciw wszom. 
Nerwotón Witkiewicza. 
Nerwol, wszelkie balsamy 
żołądkowe i t. d, wysyła-- 
JULIUSZ ŁOPATKA 
aptekarz, 

w Kołomyi, yi, JagieHońska 


Willa Jardanówka 


w Zakopanem w dobrem 
położeniu o 20 pokojach. 
dwóch werandach i kucha: 
z urządzeniem nadająca sie 
na pensyonat do wydzierza 
wienia od 25-go czerwca. 
1916 cwentualnie do sprze- 
dania Wiadomość u Ka- 
roliny Gersslerowej w No 
wym Targu. 50% 


Nktualne broszury 


Dri.S CHOLERA. % Ł. 

YFUS .. žb. 

4399 „ Dysenterya 20 b. 

» „„ Desinfekcya 10 h. 
Dr T. Janiszewski : 

Tępienie much 20 b. 

z przesyłką (pe otrzymaniu 

w markacal Kor. przesyła 


Księgarnia Podhalańsku 
A. Z. ZEMBATY 
Zakepane. 384 


WDOWA 


inteligentna w średnim w.=- 
ku znajaca się bardzo 3o- 
brze na gospodarstwie wiri- 
skim. umie bardzo dobrze 

gotować. rozumie się xa 
krawieczyźnie i t. d. Szura 
odpowiedniej posady. Ma- 
jac także kilku letnią pra- 
ktykę sklepową, na co po 
siada Świadectwa, przyjmie 
także posade sklepowej mE 
podobną. pod skrorane nw 
warunkami. Zgłoszeni ie 
pod „PRACA preyjasie 
anministracya „Głosu Ne 
rodu”. 53 


Sprzedam 


młocarnię 


benzynowa 7. H. P. malo 
używaną, która sama pra- 
suje. — Dwór K. Hopliczek 
Zwole koło Zabrzegu. Me- 

rawy. YJ 


Do prywatnej partyi pe- 
trzebne od 1-go lipca 


mieszkanie 
słonaczne 


składające się z 6 pokai 
z komfortem mote być ala- 
czone z dwóch mieszka. 
tworząc » pokoi z przyra- 
łetności. — Zgłoszenia zx- 
raz do Administracyi pod 
Pięć O" i 


Obiady 


prywatne i pokoje: 
Ul. Karmelicka 1 46 
li p. na prawo. 15$ 


Ostatnia nowość! Ostatnia nowość! | 
- WYDAWNICTWA 


KSIĘGARNI J. GZERNEGKIEGO | 


Kraków, Szewska iT. 
Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcyami obrazów 
Prof. Piotra Stachiewicza: 


Listy Fana Zagłoby, Serya I. i II. Bohaterowie arcydzieł H. Sienkiewicza. $ 
„Alma Maier" Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyawi o na- Ą 
stroju poetycznym i patryotycznym. i 
„Ad Astra“ Gaierya typow kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj- $ 
przedniejszej reprodukcyi oddaja w 'oataj pełni finezyę właściwą rysunkowi 
l VA artysty, — Niema kraju, w którymby te papiery listowe nie 
aj nazwać się najwytworniejszem. wydawnictwem. 

Współczesne Malarstwo polskie, Monografie Artystów polskich wydane $ 
w zeszytach. Każdy zeszyt stanowi odrębną dla siebie całość i prócz tekstu § 
zawiera 20 barwnych iustracy: oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron. | 

Największy wybór kart pocztowych z reprodukcysmi prac uajznakomit § 
szych artystów polskich i irnych. — Nabywać można pojedynczo i burtownie. 

Katalog artystycznych kart pocztowych (Poiska Sztuka w kartkach po- 
cztowych) »awierający 400 vlustracyi. Cena 1 Kor. 50 hal. Poczsą wysyła 
się po nadesłaniu i Kor. 86 hb. 


Księgarnia J. Czernackiego | 


Kraków, Szewska 17. 


Nowa kursa w rządowo upoważnionej m 
i 


- Szkole Buchalteryi i Rachunkowości 


państwowej 


tudzież pisanie na maszynach 


STANISŁAWA BURNATOWICZA 


W Krakowie, Floryańska 55. koło Bramy, rozpoczynają się 11 mar- 
ca 1916, Kurs etenografi: prowadzi lektor Uniwersytetu p. Henrvk Nennel 


DEDO TCID 
Ważne 
dla gmin i komitetów odbudowy. 


PAPY TACHOWE 


wszelkiego uarucku dostareze w kaźdej iiości 


KRAKOWSKA FABRYKA PRODDRTÓR TEROWYCH 
PAPY DACHOWEJ I ASFALTU 


Inż. WŁADYSŁAW KUCHAROKI | 


Podgórze-2abłocie 


Dla komitetów odbudowy stosuje jt 
= ceny ściśle febryozne. — 


ai) aa 
a a 7 c 


ENIE 


NEZDC "KKR OEB ENIE 2 


Zakład pogrzebowy „CONCORDIA“ 


Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po- 
dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajow Europy 


Jana Wolnego 


Place Szezepański i. 2, (dam własny). Tel. 331. 
Przyjmujemy zgłoszenia Na sprzedaż 


jako ważny artykuł w gospodarstwie domowem, zastąpioną została w obe- 
cnym wojennym czasie wyhornymi składnikami do sporządzania Jegumm 
i ciast, jak torty w czterech odmianach, babki w czterech smakach i gala- 


retki w 16-tu smakach pierwszorzędnej marki „Sidonia z dokładnemi prze- 
pisami tychże. — Wyłączna sprzedaż na Kraków w skradzie fabrycznym : 


L. Sykutowski, Kraków, Szewska 21. 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się natychn iast. -- P. T. Ku- 
seom edpowiedni rabat. 317 


"Nakładem Wydawnictwa pGiosu Narodu“ Sp. z Ogr. odp. 


rój 
[i 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15 kwietnia 1916 roku 


Czterdzieste ósme 


Wn 192 


BANK GALICYJSKI DLA HANBLU I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE. 


Lwyczajne Ogólne Zyromadzenie 


Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 


odbędzie się dnia 20 maja 1916 r. 
o godz. 4. popołudniu w lokalu Banku, pod 1. 25 w Rynku głównym 
w Krakowie. 


PORZĄDEK DZIENNY OBRAD: 


1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej. 


2) Przedłożenie bilansu za czas od 1. stycznia 1914 do 31 grudnia 1915. 

3) Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego, tyczące się sprawdzenia rachunków za czas. 
od 1. stycznia 1914 do 31. grudnia 1915. 

4) Uchwała co do rozdziału zysku za r. 1914 i 1915. 

5) Wybór 1 członka do Rady Zawiadowczej, względnie zatwierdzenie dokonanei 


kooptacyi. 


6) Wybór 2 człnków Komitetu rewizyjnego i 1 zastępcy. 


P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem ogólnem Zgroma- 

dzeniu, zechcą swoje akcye i kwity depozytowe na takowe złożyć najpóźniej do dnia 6. ruają. 

| 1916 włącznie do Kasy Bankn Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, albo ież 
mmm 0 do Kasy e. k. uprzyw, austr. Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu lub- 
| tegoż filii we Lwowie, w zamian których wydane im będą karty wejścia na (igólne Zgro- 
| madzenie z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenia na 


złożone akcye lub kwity. 
Kraków, dnia 1Ż.kwietnia 1816. 


RADA ZAWIADOWCZA 


BANKU GALICYJSKIEGD DLA HANDLU | PRZEMYSŁU. 


ADUA nie baigie płacony). 


559 


| Zdolny administrator 


rutynowany gospodarz, w starszym wieku; 
obeznany z przemysłem i handlem rol- 
nym, wolny od wojska, poszukuje posady 
na wsi. Zgłoszenia listowne do Admini- 
stracyj pod literami.M. K. 120. 567 
zez 


nu Ziemian 


WE LWOWIE 
(gumach galic, Towarz. kredytowego ziemskiego) 


przeprowadza zgłoszenia roszczeń z tytułu 
świadczeń i szkód wojennych oraz całe dalsze 


RostępOwang 538 


ZICA do umieszczenia 


20.000 Koron 


na ll-pą hipotekę w Krakawie. Zgłoszenia do Kra- 
kowskiego Biura ogłoszeń ulica Dunajewskiego 9. 
(Hotel bL LL oG S 542 


wra | Ważne dla gospodarstwa i przemysłu? 


Benzolun 


podwójnie rafinowanego, jasnego jak 
woda do motorów wszelkich systamów, 
nie podlegającego przepisom o zezwo= 
ieniu na pabycie, ani kontroli skarowej 


dostarcza szybko: 


ar 


Rug. Luttnar, T. z ©. p. 


chemiczne fabryki wyrobów smołowcowych,. 


asfaltu, papy dachowej i smarów. 


Cznirała: Mor. Ostrawa 
Fille: Wiedeń, Brodek red Ołomuńcem' 


(KRAKÓW, 


otwarty został 


SKŁAD NUT | 


PRZY RSIĘGARNI 


G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


RYNEK 23) 


zaopatrzony 


w wydawnictwa warszawskie, Uni- 
versal Edition, Petersa, lsitolifa iinne 


| 
Ssv prasę książka p. ? tanie wydania. Przyjmuje zajmówie- 
STEFAN ŻEROMSKI nia i uskutecznia w najkrótszym |; 
czasie. €kspedycya na prowincję || 
SEN O ZPADZIE | SEN O CHIEDI ||| ve: iz pobraniem pocztowym. || 
(Sen o szpadzie. — Nagi bruk. — Nokturn. — i 
, odczytem. — Zemsta jest moją. DP ch —— 
Literatura a życie polskie. — Sen o chlebie 
Cena K, 2.50 z przesyłką 3 K. 483 | an ię Kupiec 
sięga Podhalatsta (4, 2. att) Z chair banie pont 
] ter - bilansista, te- 
sięgarnia Podtalańska M a R res ztk pene” daler T aas 
C l A mi papierowym, drukar- 
pzm kim i wyda » pO- 
materyi wełnianych pa maj i 
POSZUKUJE SIĘ || dopranini towarów | zgłoszenia przyjmuje z grae: 
o prania i towarów | czności p. Absenger, Lwów 
dla poważnej Instytucyj w Krakowie g płóciennychztkalni | Zielona 50. ene róne: 
Zdolnych INKASENTÓW (tek) ~ 365 
za kaucyą lub za poręczeniem. J BARTOS POTETE F 
Zgłaszać się należy e LE. ay aj OŚ, 4 > 
łoszeń, — Krakó 9. (Hotel 2 
Barwa) © Bodzielik cd = BE si . Dobruška, Czechy Handlowiec 
e LJ LI h 
BTA mt | Piszcie © CEnDiK POSZIEŚ | „gotny, wolny od woj- 
f M. który obejmuje całe ko |ska z długoletnią pra- 
Z dniem 15 Kwietnia został otwarty | lekeve wiosennych no“ |ktyką i najlepszemi're- 
i wości, roateryi kostyu* | ferencyami poszuknje 
na parterze przy ulicy św. Jana L: 16 | mowych, sukiennych. posady zaraz. Wiado= 
| Í MEBLIMI ANTYRZNEMI blnzowych, dalej adz- | mość w Administracyi 
l am e Głosu Narodns pod 
nowszemi Oraz innemi pięknemi oka- kreiónk, o daik Ai t A literami W. B w 
zami staremi 550 NAME POPYT NE 


Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarząd, R. Ferka. 
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